
Dziś: Obalenie rządów republikańskich w Grecji 
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CodzieDD8 DstrowaDe pismo narodowe i katolickie 
Nr. 236 f' ~ Role 15 l1edzlela, 13 paźdzIernika 1935 

Zaciekła wałka na bagnety polt Aduą .. , . 
on ra a WO)S a IsynSIC 

Abisyńczycy wycięli w.pień 2000 Włochów 
WOjska Ras Seyuma otoczyły Adtlę, zmasakrowały 2500 żOłnierzy wlo'S,k-i'ch, zdobywając tysiące karabinów ma­
szynowy,ch i znaczną iłość dział - Abisyńczycy pod wpływem wspomnień o zwyci'ęstwie walczyłi jak diabły­

posługując si:ę bagnetam'i i sztyletam'i 
L o n d y n (PAT). Reuter donosi z 

Adis Abeby: Ras Sejum, jak mówią 
tu, przeprowadził wczoraj o godz. 20 
kontratak pod Aduą. Woj'ska abisyń­
skie otoczyły miasto i zmasakrowały 
obrońców miasta w liczbie około 2.500, 
zdobywając tysiące karabinów i kara­
binów maszynowych, a także znaczną 
ilość dział i sprzętu wojennego. Ata­
kujący ponieśli także ciężkie straty. 
Kontratak włoski je-si spodziewany. 

L o n d y n (PAT). Reuter donosi z 
Adis Abeby: Adua wyglą.da, jak mar­
twe miasto, właściwie żadna ze stron 
.walczących nie pragnie zatrzymać się 
w niem dłużej, gdyż miasto jest zup.eł­
nie otwarte dla obstrzału artyleryj­
skiego -z gór. 

P a ryż (PAT). Havas w doniesie­
niu z Adi.s Abeby potwierdza, że w no­
cy z dnia 9 na 10 b. m. Abisyńczycy 
wtargnęli na pozycje włoskie w Adui, 
ponieśli wprawdzie ciężkie straty, ale 
zajęli część pozycyj włoskich, wzięli 
je,ńców, karabiny maszynowe, działa i 
sprzęt wojenny. 50 erytrejc'zyków 
przeszlo z bronią w ręku na stronę A­
bisyńczyków. 

L o ń d y n (PAT). Poselstwo abi­
syńskie ogłasza urzędowo: otrzymali­
śmy wiadomość z miarodajnego źró­
dła, że pod Aduą rozoegrała się krwawa 
bitwa, w której zginęło około 2.000 
Włochów. 

Sensacyj:ne zdjęcie z Addis - Abeby; po'Jeł włoski hrabia Vinci składa głęboki ukłon 
cesrurzowi Abisynji w czasie poświęcenia nOWfrczesnegQ więzienia w Akaki, kołQ 

- Addis - Abeby. 

Dotąd 13000 zabitych 

stolicy Abisynji. Ilość wojsk, s·kon­
centrowanych w samem mieście i oko­
licy, obliczają na 125.000 dobrze wy­
szkolonych i uzbrojonych żołnierzy. 

Zestrzelony samolot włoS'ki 
A d i s A b e b a (Tel. wł.) Z dwócb. 

samolotów włoskich, krążących nad 
miejscowością Wareno, w prowincji 
Issa, położonej na północ od Hararu, 
jeden został zestrzelony z karabinów 
przez tubylców z plemiona Issa. Znaj­
duję.cy &ię w samolocie dwaj lotnicy 
zginęli. 

Zaciekłe walki 
pod Assabem 

A d i s - A b e b a. (PAT). Według 0-
statnich informacyj z frontu północne­
go na północo-wschodzie prowincji A­
ganie i pod Assabem toczą się zaciekłe , 
walki. Dowódca armji południowej 
Dedjasmacz Nassibu donosi, że patro­
le abisyńskie stwierdzają koncentrację 
wojsk włoskich, zaopatrzonych w czoł­
gi, działa i samoloty. Koncentracja ma 
podobno na celu, według tych donie­
sień, atak z pozycji na odcinku Dolo. 

I Wywiad z Negusem 
L o n d y n. (P AT.) Reuter donosi 

z Adis-Abeby: Wczorajszy kontratak 
abisyński był dla garnizonu włoskie­
go w Adui zupełną !l1iespodzianką. -
Znaczne kontyngent Abi'syńczyków do­
tarł pod o:słoną ciemności do pozycyj 
_włoskich. Wywiązały się zaciekłe 
walki na bagnety na śmierć i życie. 
Abisyńczycy mieli pCWlDą przewagę li­
czebną, a pod wpływem wspomnień o 
zwycięstwie pod Aduą w 1896 r. wal­
czyli - pisze korespondent Reutera -
jak djabły, posługując się bagnetami 

Przeszło 20000 rannych i L3000 jeńc6w Londyn (PAT). H. Knickerbocker 
ogłasza w "Daily Express" wywiad z 

B er l i n. (PAT). Według obliczeń, Negus za poradą kół angielskich cesarzem abisyńskim, twierdząc, że 
opartych na dotychczasowych donie- miał uroczyście prz~zec, że jeńcy wło- jest to pierwszy wywiad, jakiego CEl<­
sieniaeh, straty po obu stronach są na- scy będą traJktowam po ludzku, zgod- sarz udzielił od chwili wybuchu woj-
stępujące: nie z postanowieniami Czerwonego lny. -

Abisyńczyey: 11.000 zabitych, 16.000 Krzyża. W tym duchu Negus wydał 
rannych, 1.200 jenców. do a.rmji abisyńskiej surowy zakaz, 

i sztyletami. Włosi: 2.000 zabitych, 4.500 ran- aby nie znęcano się nad jeńcami wło-
Spodziewają się tu kontrataku wło­

skiego, chociaż po zaciekłej walce ca­
łonocnej obie strony potrzebują wypo­

nych, 900 jeńców. - skimi. 

czyn lm. 
A s m ar a. (PAT). Według wiado­

mości z północnego frontu abisyńskie­
go, grupa gen. Santino, stojąca na le­
wem skrzydle, posuwa się z miej.sco­
wości Edega Hamus w kierun'ku Ma­
kale, gdzie stoją bezczYIIlnie wojska 
Ras Selassie Kuxa. 

Panuje przekonanie, że bezczynność 
Rasa Kuxy ma podłoże polityczne. Ra.s 
Kuxa znajdUje się w złych stosunkach 
z Ras Sejumem, który stawia opór ar­

nego powiedzieć, gdyż o kilku oddzia­
łach od czasu ostatnich walk brak jest 
wiadomości. Liczby 60 zabitych i 200 
rannych nie zdają się być przesadzone. 

Adigrat dalej 
w rękach WłOEhów 

mji włoskiej, będącej pod wodz~ gen. P a ryż (PAT). Korespondent Ha­
Ma;rav.igna. Armja zajmuje płasko- vasa w Asmarze podaje zaprzeczenie 
wzgórze koło Adui. wiadomości abisyńskiej o odebraniu ' 

Grupa włoskich wojsk tubylczych przez Abisyńczyków Adigratu. Samo­
pod dowództwem Pirzio Birnolisa stoi loty włoskie stwierdziłY koncentrację 
za górą Amba Augher. Wszędzie toczą wojsk abisyńskiCh na połUdnie od Ma­
się walki pomiędzy forpocztami. W o- kala., gdzie zgromadzić miano 80 tys. 
:ltolicach rzeki Setit na granicy Erytrei ludzi pod wodzą Ra;s Kassl;1. Ruehu 
plemiona wojownicze atakują stale wojsk na Aksum nie stwierozono. B~­
włoskie wojska tubyleze. O stratach po j twa ma się rozegrać nie pod Ma.k.ala, 
obu strClnach ni~ mQŻ.Jl.a ~ ~.et- ~ W r~e Ma4daU. 

Ras Seyum 
odcięty od głównej armIi 
Adis-Abeba. (PAT). Ras Sey­

um został podobno całkowieie oddęty 
od głównej armji i z 10 tys. żołnierzy 
znajduje się w dolinie Mariam Susula. 
Lotnicy włoscy donoszą o kOłlcentra­
cji wojs'k abisyńĘ!kich na półnoeo-za­
chód od Kasum. WQjska te jakoby nie­
pokoją ustawicznie forpoczty włoskie. 
Abisyńczycy mimo zaciekłego oporu 
nie będą mogli utrzymać tego okręgu, 
który posiada duże znaezenie strate­
giczne. 

Obrona Adis Abeby 
B e r l i n. (PAT). Według depesz 

iskrowych z Adis-Abeby, prowad~one 
są tam gorączkówe i na wielką. skałę 

'zakroj.one przygCltowania. do obrony; 

Zapytany, czy byłby gotów roko­
wać z Mussolinim o pokój, o Beby Du­
ce zadowolił się zatrzymanien;t tych 
2.000 mil kwadr. terytorjum północnej 
Abisynji, które obecnie zajął, cesarz 
wykrzyknął: "nie" i OŚwiadczył, że 
rząd włoski dąży do załatwienia sporu 
drogą przemocy i pogwałcenia paktu 
Ligi, paktu Kellogga, a nawet swego 
własnego porozumienia z Abisynją z 
r. 1928. 

,,53 członków Ligi uznało Włochy za 
napastnika i 51 zdecydowało zastoso­
wanie sankCYj wobec nich. To chyba 
wystarczy. Naszym ŚWiętym obowiąz­
kiem jest obrona naszej ziemi, obowią­
zek ten spełnimy według najlepszych 
możliwości." 

Zapytany o plany strategiczne wojsk 
abisyńskich, cesarz odpowiedział tyl­
ko, że dotychczasowe zarządzenia, a 
zwłaszcza wycofanie wojsk jeszcze 
przed rozpoczęciem działań wojen­
nych, miały na celu wykazanie, że od­
powiedzialność za napaść spada wy­
łącznie na Włochów, co obecnie zosta.­
ło. uzna,nę :Qrzez Ligę Nq,rodÓw ... 



Bitwa pod Ambasebał 
Batn.ljony włoskie odr.ucUy odd~itłly Ras SelJUłłUł 

R z y m. (PAT.) Prasa donosi o tak gwałtowny, że nieprzyjaciel mu­
szczegółach bitwy, jaką. stoczyły woj- sial ustąpić z pola, pOJ!rOstawiają.c wie­
ska Maravigna z Abisyńczykami PO'd le trupów. Wśród zabitych rozpozna­
Ambasebat. 2 bataljony włoskich a- no dwóch dowódców karabinów ma­
skarów napotkały na ostry opór, od- szynowych Aderasa oraz dwócłl do­
działów Rasa Sejuma.. BataliO'ny wło- wódców dedzjaka Saala i Dedzjaka 
8kie ruszyły do ataku pod gęstYm o- Ailau Mokka. 
~iem nieprzyjaciela, który PO'sługi- Zaznaczyć naldy, że źródła wło­
wał się lekkiemi karabinami maszy- skie nie oglosiły dotychczas żadnego 
nowemi. Atak askarów włoskich był I kOIl'lunil,tatu o zdob)'ciu Aksum. 

Naczelnik prowincji Tigre 
oddał się w rece Włochów 

Za nim na stronę wIoską pr~es*'o kUka tysięcy 
Ablsyń~yków 

R z y m. (P AT.) Urzędowy komuni- Araza przeszedł wraz ze swami ludźmi 
kat włoski, ogłoszO'ny dziś, donosi: Ras na stron~ Włochów. 
Haile SeiIassie Kuksa. naczelnik pro- Samoloty włoskie dokO'nały wywi&­
wincji Tigre wschodnie, poddał się dów taktyczno - strategicznych p07.a 
wraz: z kilku tysiącami ludzi generało- rzeką Takazze, hie stwierdzając ni­
wi Santini. Nieco później Ras Kassa gdzie koncentracji wojsk przeciwnika. 

6en. de Bono wjechał do Adui 

Ablsyficzy·cy zajęli Ual-Ual 
L o n d y n (P AT). Reuter donosi z 

Adis Abeby: Siły zbrojne abtsyńskie 
zaJoły Ual-Ual- i Wardzair. Donosi o 
tem komunikat abisyński z Dire-Dau&. 

1000 żołnierzy w loskich 
usiłowało przejść 

na stronę Ablsyńczyków 
A d i 8 - A b e b a. (PAT). Z Makato 

donoszą rządowi abisyńskiemu, że 0-
koło 1000 ż~łnierzy tuziemców z Ery­
treł usiłowało przejść na stronę abl­
syńskę., wobec tego lotnicy włoscy o­
strzeliwali ten oddział z karabinów 
maszynowych. Strą.cenie samolotu wIo­
e'klegO' w rejonie Makala zostało po-. 
twierdzone. Czterej lotniey polelJli. Sa,­
mO'lot jest zniszczony. 

o aud jeni:ję U Nepusa 
A d i s A b e b a (Tel. wł.) P~eł wło­

ski hr. Vinci wniósł o audjencJę u e~ 
sarza, której jednak prawdopodobnie 
nie uzy~k8.. 

Siy wojsk włoskiich 
na froncie pó"noooym 

lt z y m (Tel. wł.) Według donie­
sień z Asmary siły wOJ>sk włoskich na 
froncie północnym wynoszę. 110 tysięcy 
żołnierzy z 2.300 karlll>inami maszyno-

ciężko ranionych, że istnieje maJa na­
dzieja utrzymania ich przy życiu. 

Jednego z robotników znaleziO'no z 
roztrzaskaną. czaszką.. Dwóch robotni­
ków zma.rło w drO'dze do szpitala. 

DotychczasO'we dochodzenia każą. 
przypuszczać, że z niewiadomej przy­
czyny zapalił się gumowy rurocią.g, 
łą.czą.cy butlę tlenową. z aparatem do 
$zwajsowania i tą. drogą. ogień dO'stał 
się dO' głównego wentyla butli, która. 
w następstwie eksplodowała. 

Gimnazjum 
i·mlenia SkłodowskIej 

War s z a w a (Tel. wł.) Gimnazjum 
żeńskie na Pradze naz ane zostanie 
im. CUirie-Skłodowskiej. (w) 

EmIgra'cJa lytlów 
War s z a w a (Tel. wł.) W ub. mie­

siQ-cu wyjechało z Polski do PalMtyny 
1.787 2yd6w. (w) 

Powirót dr, Pragiera 
War s z a w a.. (Tel. wl.) B. więdeń 

brzeski dr. Pragier wrócił do Warsza.­
wy I zamieszkał w jednym z hotoll. 
Na. dworcu oczekiwała. go żO'na, która. 
zawiadomiła prokuratora o przybyciu. 
Dziś czy jutrO' Pl'llgier ma zgłosić sifJ 
do prokuratora, poczem ma otrzymać 
U-dniowy czas na załatwienie spXaW' 
osobistYCh. (w) 

PO'Ńwięceuie pO'łnni.ka poległym ~ r. 1896 - Fortyfikacje- wemi, 230 armatami, 92 tankami i 35 
włoskich po~ycyJ strtłtegle~ych tysięcy końmi i mułanl1. Konfisk.ata 

dO'noszą, że w Adui odbył SIę dzisiaj nad okolicą. Wkrótce PO'djęty ma. byćw;lU." ka" został skonfiskowany przez staro-
B e r l i u. (PAT). Z kół włoskich I rima. i inne ważne wzgórza, panuję.ce G.tm Havarla~le 'łldz"le na front Wczorajszy numer (235) "Orędowni-

uroczysty wjazd wysokiego komisarza dalszy marsz wojsk włoskich, które A d i s A li e b a (Tel. wł.) Delegat stwo gródzkie w Poznaniu. Zaięciu u­
Włoch w Afryce wschodniej gen. de będę. próbowały oczyścić pasmo wzgórz abisyński przy Lidze Narodów Hava.- legła notatka. umie'Szczona na str. ·6, 
Bono, połą.czony z odsłonięciem pom- z Ufortyfikowanych "gniazd" abisyń- l riase, jeden znajzdolniejszych genera- nadesłana nam z Radomia. 
nika ku czci żołnie.rzy włoskich, pole- ski ch. Władze włO'skie zajęte są. rów- łów abisyńskich. mający ukończoną. __ _ 
głych v,; !'. 1896. nież organizowaniem administracji : akademję wojenną w Petersburgu ";80 l P1",""w,dln...,n!l1Jbn1e zmn'oftlSle 

PomnIk nosi napis: "Pomszczonym i akcji pomocy dla ludności cywilnej kilkakrotne pl'O&by został ostateczme I"" u'-u' . '1'' '-
poległym z r. 1896" na terooacb zajętych. Wiadomości wło- odwołany z Genewy i obejmie dowódz- nie iłnś'ci ubezpieczalni 

Dwa kO'rpu y armji gen. Ma.ravi- skie donoszą. o posunięCiU się wojsk two jednej armji abisyńskiej. W Ge- (T Ił) W kołach 
gna Ufortyfikować miały wszystkie włoskich od południa w głąb pustyni newio zastąpi go min. BJa.tingeta Wol- W ~ r s z!1 w a. e: w. . ., 
dawniejsze pozycje strategiczne w oko- Ogaden przy poparciu wojSk lotni- de Mariam, który po4pisywał umowę . u?eZPlecz~rl.owy.ckh tWler~Zą, ze k~z \~ 
licy Adui a również zdobyć Abba Ga- czych na 100 km od Harraru. z RicketŁem. CląPoU paz. ZleI:01: a na.ez~ ocze Iwac 

, zarzą.dzema mInistra opieki społecznej, 

o sankc· e przeciw (horn 
redukującego ilość ubezpieczalni z 60 
do 16. (w) 

ROlwiąz,anJe strow,arzY'S~Mia 

KomIsj,a kroordynacyjna przy pra&y - Końcowe pDs~edŁ~nle LigI - Alban}a prlec\W 
. ~k~m . 

War s z.'to Wa (Tej. w1.) Komisa­
rjat IV w Warszawie rozwięzal Tow. 
Metapsychiczne im. Ochorowicza. (w) 

G e 118 'IV &. (Teł. wł.) W piętek, p04kr~lił. ił właściwe prace Lf~1 wo­
:przed południem odbyło si~ posiedz.mie bec jej odroczenia nio zO'stały jeszcze 
konstytucyjne komisji kO~f.-dyr:acyjnej zakończone i w razle potrzeby Zgro­
Na propozycję Lavala lW7.ewo1ll'lit·zą.- madzenie zostanie zwołane ponownie. 
eym wybrano portuga.lskiego premjera Na wstępie pi~tkowegO' posiedzenia 
f min. spraw zagranicznyr:h ct", Vasron- delegat albański złożył deklaraCję. te 
cali os. rzą.d albański wiernie sta~e przy LIdze 

Począ.tkoWO' chciano powiorzyć to Narodów. lecz z uwagi na r.ażyłe sto­
stallowisko delegatowi Hj<j~pa)lji Je sunl{i A 'banji z Włochami rząd jego 
l_adariaga, lecz ten odmlJ\vił le wzglę- nie może ku ubolewaniu swojemu 
du na wyczekujące stao')wlsko kraju wziąć udziału w PO'stępowaniu Ligi 
Proponowano je dalej 5zwe.j~ki'~!l1u i w współdziałaniu pozostałych człon­
ministrowi spraw zagrani ~lDych Sand. ków w sankcjach przeciw Włochom. 
lerowi, belgijskiemu Hymansowi i Lo- Dłuższe oświadczenie złożył następ­
lendersklemu de Graeffowi, lecz wszy- nie przewodniczą,cy Zgromadzenia Be­
sey ojmówiIl. nesz. który usiłował osłabić zarzuty 

Ponieważ konferencja będ7.ie oma- szeregu państw, podniesione w ich 
wiała zawikłane sprawy ,!0spodnrc?e, plI."zemówieniach. 
postanowiono. zasadniczą pOll fność ; po. 
tej uchwale zniesiono jawność obrad. 

• 
* P a ryż. (Tel. wI.) Dzienniki fran­

cuskie obszernie omawiają. ostatnie u-

chwały LIgi Narodów, Specjalni. wIe­
le uwagi poświęca. pra.sa. stanowisku 
dele8"atów AUstrji j Węgier. którzy 
wstrzymali /Się od głosu. 

Naog6ł prasa francuska nJe bardżo 
wierzy w skuleczność sankcyj. Jest 
ona jednak zdania, że istnieje koniecz­
noŚĆ wprowadzenia ich w życie. 

L o n d y n. (Tel. wl.) Przebieg ob-

Kandyda,ci 
do wawrZ~11U a'katlemlr·~}ago 

War s z a wa (Tel. wł.) Polska A­
kademJa Literatury dokouała wyboru 
kandydatów do ,.Wawrzynu Akad~. 
micklego". Jako kandydaei zostall 
wybrani: Ignacy Daszyński, Ignacy 
Paderewski, Bogusław MieJziń~ki i 
Kazimierz SosnkowskL (w) 

rad Ligi Narodów i jej uchwały wy- ----
wolały żywe zadO'wolenie w kołach nn- KOnlOW,aliee W Szwal'carjl 
gie.lskich. Pewne rozczarowanie pa- War s z a w a (Tel. wl.) Prasa wie-
nUJ~ tylko z.'p?wodu stan.owlska de~e- deńska donosi, że pułkownik ukraiń­
gat?w ~ustrJII Włoch. ~lsm3: PO~kI~ ski l<onowalec, za którym sądy poJskie 
śla2ą, ze było. do przewldzema, Jakle I rozpisały listy gończe., przebywa obec­
stano~isko ~aJm~ ~ęgry i Austrja. - nie w Szwajcarji. Siedziba j~go w Ber­
A.ustna bOWiem zYJe do pewne_go stop- 'iuie została zlikwidowana przoo pół 
ma pod kontrolą. finansową Wł()ch. -. .. . . . 
Państwa te otrzymały jednak sporo roluem po ?Slą!?DlęClU poroZUnU6m& 
pieniędzy także od Anglji, takie więc NI~.k0-ll1emleckle3P: ~ 
POl'!tępowanie z ich strony nie jest wIa- Konowalec przell1ó~l sIę począ"ko-
śeiwe. . ,,'0 do Czechosłowacji, a l'!tam~d d'<) 

Szwajcarji. Konowalec nie znajduje G e n e w a (Tel. wł.) Komisja ko­
ordynacyjna wybrała wydział zlożo~Y 
z szoonastu członk6vv' dla. oprawwahla 
dokłlłidnych propozycyj w sprawie la­
stosowania sankcyj. 

G e n e w a. (Tel. wł.) Wydział wy­
konawczy komisji koordynacyjnej po­
stanowił pl'zedłożyć w pią.tek wieczo­
rem na posiedzeniu komisji projekt 
zalecenia dla członków Ligi w sprawie 
wywozu broni. Według projektu: 

Wo;na Włoch Z Abisvnji) trwać będzie 
kilka ,lał 

poparcia zagranicą, ani w Moskwie, a­
ni też w Berlinie. Wpływy jego ma­
ją tylko znaczenie lokalne l pole.ga.il} 
na. jączeniu stosunków polsko-ukraiń-
skich. (w) 

!3 

1) kraje. któ're wp.rowadziły zakaz 
wywozu broni do Włoch i Abisynji, 
mają. znieść zakaz w stosunku do Abi­
synii; 

2) pozostałe kraje mają. wydać za­
kaz wywozu bl'oni do 'Vłoch; 

3) wszystkie kraje mają. zakazać 
wywozu tych mate,rjałów \vojennych, 
które zawarte są. w spisie. dO'łą.czo­
nym do l·ozpO'l'zą.dzenia prezydenta. 
Roosevelta t 21 sierpnia. br. W zaka.­
zie mają. być uwzględnione również 
zawarte już z Włochami umowy lub 
będące już w wykonaniu. 

* G e n e "./ a.. (Tel. wł.) Zgroma.dzenie 
Ligi Narodów odroczyło swoje prace 
na czas nieokreśJony. W końcowem 
posiedzeniu wzią.ł udział. delega.t wło­
ski, O'djechał jfldna~ tuż po posied:G_e ' 
nlu do Rzymu. Przed zamknięclem 
posiedzenia. prezyden~ Zgromadzenia. 
wygłosił przemówienie, w którem 

Możliwo.ść pokojowego ~altłtwienitł konfliktu już ostatecttonie 
pr~eJ.,Teślona 

L o n d Y n. (PAT). Agencja Reutera 
dO'nosi z 1\dis-Abeby: 

Bliski wyjazd poselstwa włoskiegO' 
z Adi'S-Abeby p,rzekreśla wszelką na­
dzieję na możliwO'ść PO'kojowego zała­
twienia kO'nfliktu. W kołach polltycz­
nyoh panuje przekonanie, Że zerwanie 
stosunków dyplomatycznych pomiędzy 

• 

Abisynją. a Włochami otwiera. nO'wy 
poważny okres w konflikcie włosko­
abisyńskim. 

Sądzą. tu, it wojna potrwa prawdo­
podobnie kilka lat. Niechybny wyjazd 
poselstwa włoskiego bud7.i obawy, że 
Adis-Abeba stanie się objektem wło­
skich ataków lotniczycłl. 

Eksplozja 
w· francuskiej stoczni wojennej 
Tr~ęch i'obotnikół(1 ~ostalo ~ab itych~ tł n J~st cięjko pora­

n.ionych 
p a. ryż. (tel. wl.) W stoczni wojen- ł Leygi.les·· wyda.rzyła się w piątek st.ra­

nej, buduj~cej statek linjowy "Strass- szna katastrofa. Z powodu eksplozji 
bOlUS" i .lu·~ownlk pancerny .. George8 3 r~'otników zostalo zabitych, a 11 tak 

Miarą zainteresowania rządu Sto Zjed­
noczonych akcją podejmowaną w Gendwie 
jest deCYZja prez. Roosevelta wy-slanla ~pe­
cjalnego obserwatora w osobie b. lh'dse­
kretarza stanu w departamencie stanu 
Cammillgsa, który przybył ju~ do Genewy. 
by obserwować bieg wypadków. 

* Sowiecki balon radjo - sonda, wypu. 
szcwny wczoraj z Instytutu aeroJogiczne­
lrO osiqgnął wysokość 29.600 metrów. Tem­
peratura na t.ej wysokości wynosiła 47 st. 
poniżej zera.. 

* Gubernat()r cywilny Teneryfy ł wY\!Ip 
Kanaryjskich Fernando Diez wetal ~ablty 
strzałami z rewolwerów, przez nieznanych 
sprawców. 

* Wcwraj przeszła nad Parytem "zalona 
ulEtwa, która wyrządziła duże f!zkody. M. 
in. został uszkodzony kanał ściekowy oad 
słacj~ kolej polizjemnej St. Laza.re. Woda 
~8.!ala tory. uniemożliwiając kUI'sowania 
pociqgÓw. Pomimo Wielkiego natłoku pu­
bIi('~no~cj w tych ilo ... zlnach. na staCJ I na. 
szczę6cie ule doszlo do żadnych wjpuJI,0w. 
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Ob lenie rzqdófIJ republikańskich fi} Grecii 
Władzę objął rząd m!ona-rchisty'czny gren. KondyUsa, który dokona restytucji monarchJi I wprowadzi na tron króla 

Jerzego II., który baw'i obecnie w Anglji 
Temperatura polityczna Grecji pod­

nosiła się z dnia na dzień w miarę 
zbliżania się do 3 listopada, w którym 
to dniu naród grecki ma się wypowie­
dzieć przez plebiscyt za pozostawie­
niem republiki, lub przywróceniem 
tronu. 

Charakter przygotoWa\VClY dla ' ple­
biscytu wyznaczono zgromadzeniu na­
rodowemu w dn. 10 października Prze­
Widywano powszechnie, że na zgl·oma­
dzeniu narodowem zetrą się dwa wy­
raźnie zarysowane kierunki: republi­
kański i monarchistyczny. P:erwszy 
reprezentuje szef ludowców P!lp3naosta· 
siu, popierany również przez oból '·e­
nizelosa. Czołowemi osobistościami 
monarchistów są Metaksas i gen. Kon­
dylis. 

Od rewolty wiosennej Venir.·,'o::!a 
namiętność w zwalczaniu się w1.ajern­
nem obu obozów bynajmniej Ole pr"!:y­
cichła. W ub. niedzielę np. rzucono 
bombę na dom, gdzie znajdują się 
resztki mebli byłego króla Jerzego. o 
którego powrót walczą obecnie ffi':) ·lar­
chiści. Podobno sprawcami 7,ama~hu 
byli studenci, rozwijający w Atenach i 
na prowincji żywą agitację. Ale i mo­
narchiści n ie pozostają bezczynni. ~ic­
tylko agitują na wiecach, let:1. l.bom­
bardowali również kamieniami fasaJę 
venizelowskiego dziennika "Patris" 
oraz zdemolowali lokal stronnictwa ro· 
botniczego i włościańskiego w Ate­
nach. 

Zagmatwana sytuacja wewnętrz'la, 
która byłaby niewątpliwie prl~1(nio­
tern rozpraw na. wczorajszem zgr JlJla­
dzeniu narodowem, uległa lin kilka­
dziesiąt minut przed zebraniem się 
zgromadzenia radykalnej zmianie. 

Skutkiem ultymatywnego stlllll)wi­
ska korpusu oficerskiego, żąrtają~ego, 
by z pominięciem drogi plebiscytowej 
ogłoszono natychmiast ustrój monar­
chistyczny. premjer Tsaldaris podal się 
z calym rządem do dymisji. Prcr.y· 
dent Zaimis przyjął dymisję. Z pomi­
nięciem głowy pallstwa, której 7. lite­
ry konstytucji przysługuje wrlącmie 
prawo powierzania funkcji twor!.enia 
nowego rzą.du wybranej przez sip-oie 
osobie. oficerówie, przedstawjci?l~ kor­
pusu oficerskiego, zwrócili się be;~pJ· 
średnio do gen. Kondylisa z pr'Jśhą o 
utworzenie przezeń rządu. 

Gen. Kondy/is podjął się tej misji, 
tworząc gabinet złożony wy/ą.c.mie z 
monarchistów lub wojskowych. 

Monarchistyczny rząd Kourłylisa, 
znowu bez zwrócenia się o zatwjer,:l.~e­
nie do prezydenta Zaimisa, przedsta­
wił się wczoraj parlamentowi. P.Jsło­
wie, ulegając presji wojskowych, za­
twierdzili obalenie ustroju repuhlik'\ń­
skiego, który odtąd zajmie forma mo­
narchji, oparta o konstytucję z r. 1911. 
Funkcje królewskiego regenta opwie­
rzono premjerowi gen. Kondylisowi. 
Plebiscyt w dniu 3 listopada ma osta­
tecznie ulegalizować wprowadzenie no­
wego ustroju. 

Na czoło całego ruchu monarchi­
stycznego wysunął się gen. Kondylis. 
który niedawno na wiecu zwolenników 
monarchji w Salonikach w taki spo­
sób określił swoje stanowisko wobec 
przywrócenia tronu w Grecji. 

"Jeśli ja, republikanin i jeden z 
pierwszych obrońców republiki, który 
byłem zaciętym przeciwnikiem mo­
narchji, obecnie mówię o odbudowie 
rzadów monarchistycznych, czynią 
to' dlatego, że mam pełną świado­
mość wydarzeń, które stoją obecnie 
przed Grecją. Repub1ilm, tak jak ją 
rozumieją inne kraje, nigdy nie istnia­
ła w Grecji po roku 1925. Dyktatura 
jest systemem rządów, który całko­
wicie przeczy charakterowi narodo­
wemu Greków. A zatem niema innej 
dro~i do wyboru: musimy powrócić 
do reżimu demokracji koronowanej. 
Po restauracji monarchji będzie mogła 
armja powrócić do swego właściwego 
zadania, to jest do zajęć wyłącznie 
wojskowych. Zresztą nie życzy sobie 
ona niczego innego, jak tylko służyć­
ojczyźnie." 

uczy monarchbtó\ greckic.h ~wra­
cają się na b. króla Jerzego II, ba>\ ią· 
cego dotychczas w Anglji. W najb,iż­
Bzym czasie ma do b. króla przybyc 
delegacja z odręcznem pismem rege:1ra 
Kondylisa. 7,"praszająca b. monarcbę 
do nowrotu nr tron. 

l .... . J"l, ,,JvJJIJie król Jerty uzaleiui 

pon ~wne objęcie tronu - tak to UC7.y­
nil już w maju - od wyniku 'plebi­
scytu. KróJ Jerzy stawia warunek re· 
stauracji tronu aprobatą wyraźnej 
większości narodu greckiego. WczoraJ­
szy zamach stanu kół wojskOWYCh do­
wodzi, że monarchiści niezbyt pewUl 

byli przeważającej części głos6w w dn. 
3 listopada i zgóry woleli sobie zapew­
nić możność wpływania na bieg spraw 
politycznych. 

Dojście do władzy zdecydowanych 
zwolenników monarchji, oraz ewen­
tualny p{)wrót króla Jerzego do Grecji, 

nie pozostanę. bez wpływu na polftyk~ 
zagraniczną Hellady. W obliczu wiel­
kich kolizyj interesów brytyjsko-wło­
skich na Morzu Śródziemnem, Grecja 
nie mogąca się dotąd pogodzić z utratą. 
Dedekanezu na rzecz Włoch, orjentuje 
się wyraźnie w kierunku angielskim. 

Jak "dokonanoprzewr 
Akcję rozpoczęli trzej ge'nerał,owIe: - Papagos, Repp.as ł Oe~onomu - Kon­
dyUs przysI,edł w sukurs - Nowy rząd oświadczył przeli parlamentem, że nie uznaie 
prez. Zaimisa - Zgromadzenie narodDwe wpro·wadziło monarchistyczną konstytucją 

W i e d e ń (Tel. wł.) Wczorajsze wy- delegaci uzasadniali swoje żądanie lecz po konferencji z premjerem ci po­
padki w Grecji rozegrały się w błyska- tem, że tylko takie postawienie sprawy 1 słowie zdecydowali się popierać do­
wicznem tempie. DIn lepszej orjenta- może uchronić Grecję przed wewnętrz- tych czasową. po,litykę rządu. W mię­
cji podajemy ich Chronologiczny prze- nemi zamieszkami. dzyczasie Papagos, Reppas i Oekonomu 
bieg. Tsaldaris początkowo przyrzekł u- PT!yjęci .zostali przez gen I(ond~l~sa w 

Okazało się, że już w środę zgłosiło względnić żądanie generałów. Po sko- ~l1ln. ,-"oJny, któ~em~ ~rzeustawlh sw.~ 
się do byłego premjera Tsaldarisa munikowaniu się jednak z kilku mini- ~~d.anJe. K.ondyhs oswladczył ~elegacJl 
trzech wysokich oficerów, a mianowi- strami zmienił zdanie, obstając przy ze Ich popIera. WÓWClaB trzej genera­
cie obecny minister wojny gen. Papa- poprzedniej decyzji rządu, aby sprawę łowie u?aIi się do Tmldari~~, którego 
gos, generał lotnictwa Reppas i admi- rozstrzygnął plebiscyt. Papagos, spotkal.l po d~odze. Popr~slh go o roz­
rął Oekonomu. Zażądali oni natych- Reppas i Oeko-nomu zażądali wówczas m?wę I p:remJer . zawrócIł ?O sw~ 
miastowego proklamowania monarchji aby premj~ ustąpił. ~Il1esz~ama, gdzle .delegaCI po~o~lh 
przez zgromadzenie narodowe. a póź- W czwartek rano grupa posłów ząda.me wprowadzerua monarchJl l u-
niejszy plebiscyt miałby tylko potwier-I przychyliła się do postulatu generałów stąpIenia r~ądu. . 
dzić dokonaną. zmianę. Wspomniani wprowadzenia natychmiast monarchji, Tsaldans zwołał wobec tego posIe-

dzenie rady ministrów, na kt6rem do­
wiedział się. że nie popierają. jego po-

Po zamach e 
stanu przec iw 
republice re­

gencja w Grecji 

lityki ani ministrowie wojny, minister 
Z lewe..! ku prawej: pre- marynarki i lotnictwa. Okazało się, że 
zydent republiki grec- w tych warunkach rząd jest zupełnie 
kiej Za·imis. regent gen. 
Kond ylis, szef dotych­
czasowego rządu Tsal-

dari6 

KroI Jerzy wraca do kraju? 
Part ja ludowa na znak protestu przeciw zamachowi stanu 

opuściła zgromadzenie narodowe 
L o n d y n. (Tel. wI.) W stolicy roze­

szła się pogłoska. że na lotnisku Croy­
don stoi gotowy samolot, którym za­
mierza udać się do Grecji króJ Jerzy. 

"News ChronicIe" przeczy tej wia­
domości. Nie ulega jednak żadnej wąt­
pliwości, że po plebiscycie w dniu 3 li­
stopada król Jerzy natychmiast wróci 
do Grecji. 

A t e n y (PAT). B. premjer Tsalda­
ris w swej mowie na zgromadzeniu 
nar. przypomniał walki partji lUdowej 
na rzecz monarchji, którą. uważa za u-

strój. najhardziej odpo,Piactający Gre­
cji, zaprotestował jednak kategorycz­
nie przeciwko mieszaniu się oficerów 
do spraw państwowych i oświadczył, że 
part ja ludowa, będąc silnie przywiąza­
na do instytucyj parlamentarnych, 
zmuszona jest w tych warunkach opu­
ścić salę. 

Nie czekając na odczytanie deklara­
cji rządu gen. Kondylisa, TsaJdaris z 
członkami Partji Ludowej opuścił 
zgromadzenie. 

Restauracia monarEhji W 6recii 
R~({(l greclci pr~ywrócil c~lonkom dawnej dynastji greckiej 

pral.(lQ obywatelstua 

W i e d e ń. (Tel. wł.) Premjer Kon- Zaimisa, informując go o wypadkach, 
dylis wydał apel do mieszkańców Kre- które doprowadziły do wprowadzenia 
ty, na której najsilniejsze wpływy ma- monarchji w Grecji. W najbliższym 
ją republikanie, apelując do ich gorą.- czasie prezydent Zaimis zgłosi swoje 
cych uczuć patrjotycznych. Równocze- ustąpienie. 
śnie podał wynik zgromadzenia naro- A t e n y. (PAT). Nowy rząd grecki 

bezsilny. Wobec takiego stanu rzeczy 
Tsaldaris podał się do dymisji. 

Wówczas min. Kondylis udał się na­
tychmiast do min. w<Jjny, gdzie oczeki­
wali go Papagos, Reppas i Oekonomu, 
którzy powierzyli mu misję tworzenia 
gabinetu. Nowy rzą.d postanowił 
przedstawić stę zgromadzen iu narodo­
wemu, przed którem złożył przysięgę, 
oświadczając przedtem, że nie uznaje 
prezydenta Zaimisa. 

Przed zgromadzeniem narodowem 
stanął również były premjer Tsaldari5, 
aby bronić swej polityki. lecz zebrani 
uznali dokonany przewrót, znol'ząc re­
publikę i wprowadzając monarchi­
styczną konstytucję z roku 1911. Me­
taxas. przywódca partji wolnomyślnej 
oświadczył. że poprze nowy rzą.d, co 
wywołało żywiołową radość. 

Mimo zdenerwowania wywołanego 
wypadkami, w całym kraju panuje 
spokój. W armji i części społe-czeń­
stwa nastrojonego monarchistycznie 
panuje entuzjazm. Nowy rząd oświad~ 
czył, że dotychczasowa polityka zagra­
niczna Grecji będzie kontynuowana. 

M'in. B'eek 
wyjechał z Ge'JlIewy 

G e n e w a (PAT). Dziś o godz. 10 
rano p. minister spraw zagranicznych 
Beck opuścił Genewę samolotem. 

Z dypl!omacji 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dotychc,,:a­

sowy attache handlowy przy ambasa­
dzie Stanów Zjedno-czonych Lane . opu­
szcza stanowisko, a na je-go miejsr.e 
przychodzi George R. Canty. (w) 

Wybory W AngUi 
L o n d y n. (Tel. wł.) Jak donosi 

"Evening Standart", jest już rzeczą 
pewną, że wybory do parlamentu od­
będą się w listopadzie. \Y zystkie wąt­
pliwości usun~ła środowa uchwała ga.­
binetu, zwołania parlamentu we wcze­
śniejszym terminie. 

dowego przywrócił dziś członkom dawnej dy- AkcJ"a RI"bbe t 
G e ~ e w a. (Tel. wł.) Dotychczaso- nastji greckiej prawa obywatelstwa I n ropa 

wy grecki minister spraw zagranicz- Grecji. Berlin (Tel. wI.) W kołach dyploma-
nych przyjął propozycję nowego rządu L o n d y n. (pAT). Reuter donosi, że tycznych utrzymują, że RiIJbentrop po 
i będzie Grecję nadal reprezentował I b. król Jerzy nie otrzymał dotąd. od pobycie w Polsce wyjeChał do Belgradu 
przed Ligą Narodów. gen. Kondy!isa żadnego bezpośrednie- ~ S?fji, chcąc p<?,zyoskać te państwa dla 

A t e n y. (Tel. ~ł.) W plątU ge? go wezwaOla. I Idel wytworzema bloku centralnej Eu-
Kondylie odwfedztł w towlU"zystwu~ ropy. Podobno Jugosławia ocLnoei lię 
wice!,remje!'C~ Tl1eolokisa ple:G'yueaLa. •• • do tego p .. ojektu sceplyczuią 
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J~~ JrIYlltIW~OII~mi[~ Oi i. J. mio. 'ieri[~iell 
Inl'cjatorami zbrod~i byl1: Eugenjusz Kooowałec, ref,eren1 bojowy Emil S,emnyk i HI'c'ko 

Jary, b. rotmistrz armjiau'strjaekieJ 
War s z a w a. (Tel. wł.) ,;Gazeta 

Polska" ogłasza dalsze szcz~góły. doty­
czące zamordowania śp. min. Pierac­
kiego. 

INICJATORZY ZBRODNI 
Inicjatorami zbrodni byli prezes 

ł,Prowidu" (naczelne dowództwo U. O. 
N., przebywaj~ce zagranicą.), Eugenjusz 
Konowalec, referent bojowy Emil Sem­
nyk i nicko Jary, b. rotmistrz armji 
ukraińskiej. Za nimi wysłano listy 
gQńcze. 

INWIGILACJA 
InWigilacja śp. min. Pierackiego 

rozpoczęła się w r. 1933, zatem rozkaz 
morderstwa musiał Wyjść od naczel­
nych władz U. O. N. już wcześniej. Na 
terenie Warszawy inwigilację prowa­
dził oskarzony Mikołaj Lebed, absol. 
went gimnazjum we Lwowie. Rolę 
łącznika' pomiędzy nim. a wyż,szemi 
władzami U. O. N. pełnił inż. Bohdan 
Pidhajnyie Lwowa. który skomuniko­
wał mcrdercę Grzegorza Maciejkę z 
Banderą.; studentem politechniki lwow­
skiej. 

AKCJA PRZYGOTOWAWCZA 
20-letni ezłonek U. O. N. Grzegorz 

Maciejko, praktykant cynkograficzny 
ze Lwowa, dostał w maju 1934 r. od 
Stefana Bandery rozkaz udania się do 
Warszawy, celem zabicia min. Pierae­
kie3'o. 14ndera utrzymywał łączność 
z przebywającym na terenie Warszawy 
Łebedem i dostarczył mu pieniędzy. 
Do jego zadań należało również przy­
gotowanie t. zw. w konspiracyjnym 
języku bojowców .,chat", czyli kryJ6- ~ 
wek w zakonspirowanych mieszka­
niach. Wyprawiają.c Maciejkę do War­
szawy, BanJera wrQczył mu automa­
tyczny pistolet, pienią.dze i fałszywy 
dow6d osobisty. W dostarczeniu broni 
pomagał inż. Pidhajny_ 

PRZED ZAMACHEM 
Mac1~jko dostał rozkaz zabicła min. 

choslowacjł w opiekę wybitnego dzia­
łacza U. O. · N., Jarosława Baranow­
skiego, brata jednego z morderców śp. 
HoJówki, Romana Baranowskiego, ska­
zanego na 10 lat ,i zmarłego niedawno w 
więzieniu świętokrzyskiem. W uciecz­
ce Maciejki do Czechosłowacji poma· 
gała narzeczona Baranowskiego. Anna 
Czemeryńska. Za nim rozesłano listy 
gończe. Tymczasem Lebed i Hnatkiw­
ska uciekli do Gdańska i tam się ' u,l<.ry­
wali u zamieszkałego członka U. O. N., 
Andf~eja Tedyny~ za którymi także 
rozesłano listy gończe. Lebed po opu­
szczeniu Gdańska wyjechał do . Nie­
miec. p:dzie zostal are~7.towany i wy­
dany Połsce. Hnatkiwska wróciła do 

Polski i ukrywała sił) w okolicy, So­
snowca gdzie ją aresztowano. (w) 

ROZSYLANIE WEZWA8 
NA ROZPRAW~ . 

War s z a w a (Tel. wł.) Wpiłtek 
zaczęto wysyłać wezwania na proces 
morderców śp, ministra Pierack i ego, 
którego rozpoczęcie wyznaczono na 18 
listopada. godz. lO-tą. rano. Wezwano 
161 świadków ponadto ł biegłycb z 
prof. Dą.browskim na · czele. Ilość 
miejsc dla publiczności będzie ograni­
czona do 150-ciu. Do prokuratora z3'ło­
siło się już czterech ukraińskich. ad­
wol;:atów z dr. Pawenckim na czele i 
rozpoczęli przeglą.dać akta. (w) 
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Katastrofalne zderzenie 
autobusu z pociągiem 

1Q paBa~e,.óU1 aufoo-buBu flabifyclł floBf.alo na miejscu 
B u e n o s A i r e s. (PAT). W PObli-1 bus był wleczony przez pOCiąg na prze­

ŻU Naon, w prowincji Buenos-Aires, strzeni 500 m. 
nast~piło na przejeździe kolejowym Wszyscy pasażerowie autobusu w 
zderzenie autobusu z poeię.giem. Auto. liczbie 10 zginęli na miejscu. 

G nialna kula 
P"flY"~f{d, który ro~'Wią,f"ł.lje flagadki głębin morskich 

P1erackiego wystrzałami z rewolweru 
albo bombą.. Po przybyciu do Warsza­
wy ckoło 7 cz{)rwca, a więc przed 
zbrodnią, Maciejko spotkał się z Lebe­
dem. który mu dostarczył bomby, craz 
udzielił obszernych wskazówek. doty­
cZł)cych trybu życia, śp. Pierackiego, Departament morski w Was~yngtJnle 
Wl'e~zcie na krótko przed zbrodnię. polecił wybranej ad hoc komisji zadunie 
wskazał osobę ministra, które.go Ma- sprawności kulldtego przyrządu nurkowe­
ciejko nie znał. Pomol'nę, Lebedowi w go. zwanego "robotem podwodnym", wy­
śledzeniu ministra była maturzy. stka nalnzku towarzystwa ratowniczego .. Ro-

mano". ChodzJ o sensacyjny aparat, kt6· 
p:imnazjalna ze Lwowa, 23·1etnla Darja rego k<>nstrukcja dota,d nie zostala 
Hnatkiwska. Bombę. którą dostał Ma- ujawniona.. Robot towarzystwa .• Romano·· 
dejko. sporządził w laboratorjum U , O. jest rzekomo zdolny rozwiązywa~ naj. 
N. w Krakowie b. student chemji Uni- • trUdniejsze zagadki ,g'lc:bin morskich. 
wersytetu Jagiellońskiego. 3O-letni Ja- PierwszeIl,l zadani~m post8wj~ne~ 
roslaw Korpynec. Materjału do.star- przez kom)';Ję robotOWI było: znaJ.czleme 
('zył 26-letni Mikołaj Kłynyszyn b. stu- l wydoby.cle z wody \~ag{)nu ~oleJowego! 

przedmioty o wadze do tysil\ca funtów. 
Hobot wodny pracuje 16-ma narzędziami, 
wysuwaneml z obu ramion na wzór' ręki, I 
I jest w możnJści przebijać j spawać plyty 
oltrl!towe a nawet wiązać węzły w linach 
stalowych o kIlkucentymetrowej gru!>qści. 

d f 'l ji UJ' spoczywającego na dme morsklem zatok) 
ent J ozof ., Puget Sound, w głębokości 150 metrów. 

W przyszłości. jednem z główDych Ul­
dań omawla,nego przYI'ządu nurkowego 
m~ być wydobywanie calkiem nowym spo· 
sobem. zatonięlych łodzi podwodnych. 
Prace te odbywa~ sit: bl!dą przy zastuso­
waniu 11I1C2Y11 ssący 'h. za pomocą kabli 
i przemyśle skonstruowa,nych wciągów. 
Sfery urzędowe w Waszyngtonie są spra­
wq tą niezmiernie ' zainteresowane, gdy t 
przeprowadzone dotąd prÓby pozwalają 
mieć nadz!eję, it w przyszłości hawal'jo­
wane lodzie podwodne będą mogły. w 
więlcszoś;:i wypadków~ być toniom mor­
sldm wydarte. Konl..:cznem jest tylko. ty 
nurlwwce zaopatr'zone były w plywaki. 
umieszczone na zewnątrz lodzi, na dłu· 
gich linknch stalowych, wyrzucane w ra-
1.Ie wypadl,U na powierzchnię morza. W 
oznaczonem w ten eposób miejscU kata­
strofy, robot jest podobno w stanie apet­
ni~ !lwe zadanie w nader krótkim czasIe: 
o ile nie zachodzą specjalnie nieli.Orzyswe 

, okoliczności. to wydobycie z dna morskie­
go nawdt największej łodzi podwodnej nie 
potrwa dłużej jak pil!ć godzin. 

UCIECZKA Po uplywie 5 godzin i 50 minut, wagon 
Ucieczkę Maciejki obmyślot\o za­

wczasu. Nad przY3'otowaniem .,chat'· 
czuwał' 25-letni Iwan Malu,ca, student 
politechniki lwowskiej, który współ~ 
diiałał z Lebedem przy śledzeniu mini­
stra. Natychmiast po dokonaniu za­
bójstwa i ucieczce przed pościgiem na 
ul. Fok!'lal Maciejko wyjechał z War­
szawy do Lublina i walazł przytułek 
w mieszkaniu studenta uniwersytetu 
lub'Jskiego. 28-letniego Jakóba Czorni­
ja. Po przenocowanIu w Lublinie udał 
się do Lwowa, gdzie go ukrywał 25-
letni robotnik Eugenjusz Kaczmarski, 
b. uczeń pi~tej klasy gimnazjalnej. 
Kaczmarski zetkn~ł Maciejkę z Malu­
cą, który torował zabójcy dalszą drogę 
do ucieczki. We Lwowie był Maciejl{o 
do końca czerwca i przez lipiec Malu­
ca oddał zabójcę pod opiekę 2l-letniej 
Katarzyny Zaryckiej, studentki poli­
techniki lwowskiej. która udzieliła Ma­
ciejce schroniska w Jamnej koło Ja­
remcza w województwie stanisławow­
skim. 

PRZEJśCIE GRANICY 
Była to ostatnia jego kryjówka w 

Polsce. 5 sierpnia 1934 f. Maciejko 
przekroczył granicę Czechosłowacji. 
Towarzyszyła mu do końca Zarycka • . 
Przez przełęcz Tatarowską przeprowa­
dził oboje aplikant adwokacki ze Lwo­
wa. 27-1etni Jarosław Rak. Po ujściU 
schronił się w Jasinie na terenie Cze­
chosłowacji. Dotąd nie dostał się do 
~k władz polskich. P~)Zatem wszyscy 
wymienieni uczestniry spisku siedZlł 
obecnie w więzieniu w Warszawie,. 

POZOSTALI SPISKOWOT 
.Rak oddał Macie.ikQ PA terenie Gze-

pojawił się na powierzchni wody. Na­
stęf)'nym objektem wskazanym przez- ko­
misję. był wrak jachtu, leżący w 9O-me­
trowej głębi, w innej części mOrza. Wrak 
w krótkim czasie został odna.lcziony, po­
niewa! jednak był ;>.asypany plaSkiem i 
wykazywał wagę 220 tonn. \\ydobycie je. 
go trwal<oby przynajmniej 12 g-odzin czasu 
w-obee czego Z dalszych prac zrezygnowano. 
Natomiast czlo'okowie komisji zażądali, 
by kula z najwiękśzą szybkością zanurzyla 
się do głębokości 250 met,rów I przy tern 
wykonaJa za pomocą swych reflektorów 
pewne, tadania oświetleniowe. I w tym 
wypadku robot zdał egUlmin bez zarzutu. 

. Nazewnątrz. kula ta podobna je3t do 
sprzętu dr. Beebe, w którym ów ()dważny 
badacz amerykański, opuszczał się w mo­
rze do głębokości przeszło dziewięciuset 
metrów. Podobieństwo jest jednak tylko 
zewn~trzne, gdyż aparat t{)warzystwa 
"Romano" w Seattle, jest nietylko kulą, 
lecz zarazem j maszyną roboczą, której 
tajemniczą cechą jest jej całkowita nieza.. 
leżność od ciśnienia wody i precyzyjne 
wykonywanie robót podwodnych. Te 
ostatnie ' mogą być dokonywane w głębo­
kości od 700 do 800 metrów. Zapomocą 
wystaJqcych z kuli ramion, z łatwością 
mogą być wydobyte na powierzchnię wody 

Komendantem taglowca ,.Co'nstellatlon", 
z którego przeprowadzane są urzędowe 
doświad~zenia z olbrzymią kulą nurkową. 
Jest lejtna.nt Harry E. Riesenberg. ucho. 
dzący .za l,ajwiękJSzy autorytet w dziedzi 
nie odnajdywania zatoniętych okrętów. 
Komendant Rlesenberg jest pono zachwy­
cony sprawnością tajemniczego przyrzt\du, 
przyczern nie przesłaje przypominać, Le 
od czasu zaglady hiszpańskiej Armady at 
po wojnę światową, wIęcej jak dwa 
miljardy dolarów w złocie spoczęły na dnie 
mo,rskicm. 

Dla ,,~enla.lnej kuli" odkrywa 81ę po-
nętne pole pracy I. •• Kr. 

WyN\ka przanr.ana przystosować sIę do waronk6w gry 
\lV. V!J' przy Świetle elektryoznem. W Warsza-

"
Warslawiank'i" wlance słabo grał przedewszystkiern 

bramkarz Jach/mek, zwłaszcza w 
B r u k s e l a. (PAT). W czwartek pierwszej połowie. Zawodnik ten, któ· 

późnym wleczorem Warszawianka. ro- rego raziło światło reflektorów, puścił 
zegrała w Brukseli przy świetle elek- fatalnie 3 bramki, możliwe do obrony 
t.rycznem mecz z mistrzem Belgji "U- Po przerwie jego miejsce zajął Rud­
nion Saint Gilloise'~ i przegrała WYSO-I nfekł, który był znacznie lepszy (Y.\ 
ko 0:6 (O:4). swego poprzednika. Z Innyeh linij grał 

Warszawiahka. tym ra.zem zawiodła Zwierz w obronie I Meternich na po­
kompletnie. Możliwe, że nie umiała m.ocy. Atak przed przerw~ nie porze-

prowadził żadnej akcji, dopiero po 
zmianie pói rozegrał się i oddał sze­
reg strzałów na bramkę przeciwnika. 

Belgowie wygrali zasłużenie, cho­
ciaż w zbyt wysokim stosunku. Pu­
bliczności zebrało się około 5 tys. Po 

,meczu Warszawianka wyjeChała z po-
wrotem do Warszawy. 

Z międzyn.arndowego 
turnieju łe:nisDw'ego 

M e r a n, (PA). Na międzynarodo­
wym turnieju tennisowym w ' Meranie 
w grze pojedyńczej panów pierwsze 
miejsce zajf,l,ł Cramm, który w finale 
pokonał 1)0 ciężkiej walce swego rod a. , 
ka HenkJa 4:6, 0:6, 7:5, 6:4, 6:4. Trzecie 
miejsce zajął Szigeti. 

Synekura ••• 
War s z a wa (Tel. wl.) Były po­

seł, ostatni secesjonista ze Str. Ludo­
W6JO . Waleron, otrzymał nareszcie 
stanowisko inspektora samorządowe­
go w Zwięzku Rewizyjnym zarządu 
terytorja,J.nego w Warszawie. (w) 

:. Orkan , sIeI'e l;nis~czfen!e 
. B r u n ś w i k. (PAT). Orkan, który 

pr,zeszedł , wczoraj nad miastem i oko. ' 
licą., zerwał w Rautheim. w pobliżu 
Brur.świku, z nowobuduję,cego się 
gmachu, długości około 100 metrów, 
połowę dachu i rzucił go na. s~,siedni ·· 
budynek. Kilkurobotnik6w, pracują,.. 
cych przy b'udowie, zostało ciężko ran.. 
nych, 6 z nich musiano przewieźć na­
tychmiast do szpitala. 

P!ecllur Drzvszłe i ·Wll iny 
W Anglji Odbywają się próby z jedno­

()E\(Ibowym tankiem. Mały ten wóz mote 
posuwać się na terenie z szybkością 15 km. 
na godzinę. Jadący żolnierz kie<ruje wozem 
łetąc. obsługując równocześnie :&/l8jtlUją­
ey sIę tam karabin maszynowy. Próby ma· 
Ją na celu stwierdzenie, Jak dalece nowa. 
ta br{)ll będzie m<Jgla. zastąpić pojedyucze­
go piechura.. 

:. --' ': •. -.-- .. - '!.,~ - ~ -.... ~ 
, Coraz cz~rfej 'W prasIe B.a poJn."f11ł-
1ą " się, gtos.y;" sI>wie,pdzujo.ce zupełne bl}nk­
ructwo w~$i\ków obozu "sanncy jnego" VII 
kierunku pozyskania mlo<lziety. Ostatnio 
tiekawe wyznania zna iclujemy w wi­
leńskiem .,Słowie", organie p. Maddewi­
tza. któl'c d"lje "resume" klęsk, jakie . sa­
IJacja" poniosła w tej dziedzinie \V ciągu 
lat ostatnich. Po r. 1926, stwierdza "Slo­
wo", powstały 

,.W· krótkim cZllsle dwie organizacje mlo­
dzieiowe: "Legjon Mlodych" i "Strat 
Przednia", któreJ klel'owniRami byli człon­
kowie "Legjemu Młodych". I cót się .. t>\­
ło? Do organizacyj tych zaczęły ciqgllt\ó 
zastępy karjerowiczów. żądnych tłustych 
posndelt i etatowych stanowisk. Idco>\­
ców zdecydowanych było okolo 5 proc. 

"Po nieudanej próbie z hurra-radyknl­
nYfą .. Legjonem" usiłowano, idąc na pew­
ne ustępstwa na rzecz antysemityzmu, 
przyciągnąć na swoją stronę mlodzież na­
rodową. Po\ .... stal więc nje bez wieLlzy 
}Jewnego odlamu · BBWR "Obóz Narodo­
wo-Radyltalny·'. (W tern miejscu opi!!- . 
ram się c,allcowicie na artykule p. J. LIt­
skQwskiego. zamleilzczonym w .. Pal'lstwie ', 
Pracy"). W'iemy. że miaIo to swój epilog 
w Berezie. 

,,Następnie stworzono klub parlamen­
tarny Narodowego Ruchu Młodych na tp- " 
renie Sejmu, Ale pp. Pjestrzyósey. Mala­
tyńscy i inni nie sIwpili pod swemi sztan­
darami większej liczby mloc1ziety. 

:' "MYśl jednak wyrwania monopolu na 
antysemityzm z rąl< endecji nie upadla. 
Zr~alizowania jej pod.iql się p. sen. Ewert 
i w krótlcim stosunkowo czasie zdolał Po- ' 
wolać do tycia "I{orpus Lechitów". Jed­
nak zorganizowana. w nim mlodziet mia. 
la większą predylekcję do zabaw towarzy­
skich, nU do swoje,! sztuoznej zresztą ideo- , 
logji. Wobpc tego p. Ewert. nolens V'o­
lens, machnął ręlu~, wypierając się w pi­
śmie "Dziś i jutro", wszelkiej łączności 
z l{orpusem." 

"Wychowanie państwowe" - tali się 
dalej "Slowo" - "stworzyło atmosfe:-I:, 
cuchnąca,- blotkiem lizusostwa i , duszną 
od tromtadracji. Na tal, zwanym "odcin..- , 
ku mlodzietowym" inicjatorzy nie mO~I, 
aię poszczydć sukcesami, a tacy pp. I\n- ' 
wałkowscy. Rótyccy ; Inni, znani z pr!l­
sy, wykazują dużą nieznajomość psychi­
ki polSkiej młodziezy." 

Nie rolmje tet .. Słowo" sukcesów 
drug-iemu tworowi p, sen. Ewerta. no:>z". 
c('mu szumne. eldel,fyczne miano: .. nady­
kulni Pańslwo,H:Y, Nal'oclo\\y Front Mlo­
dYch przy Paltjj Pracy B. B. W. R." I 
my nie wr6tymy temu tworowi wl~l\szeIlO 
pÓwQdzenia. ni2 to, jal<iem sie .. cie.~zyli·· 
jego poprzednicy. Młodzież polska 'nie 
da lIi~ jut wziąć nil. tadne .. sanacvjn"," 
plewy i nle jut nie zd"lhl jej wyrwać z 
szeregów obozu narodowego. 



L 

Ł6thlde widoki 

Kwasy w "ndzinie I 
Skompletowanie zarządu mfe.lsldego w 

Łodzi, dokonane przez warszawską .. g6~" 
~anacyjną" arbitralnie, bez z:u;ięlllini.a o­
~inji działaczy łódzkich - co więcej, do. 
konane jakby z zamiarem bol'c'tmegv ubli. 
tenia ambicjom różnych mie.iscowych 
wielkości, które nie szczędziły ni trudów 
ni zabiegów. aby tylko zasłużyć się I zna. 
lefć laskę w oczach "decydujących" czyn. 
ników - -wywołało w Łodzi rozgorycze' 
nie. zni~chę-cenie i głębokie rozcz~rowa­
nia. Ludzie, uchodzący do niedawna za 
wpływowych, pOBiadających "plecy" w 
Warszawie, chodzą jak struci. Aż żal pa. 
trzeć na nich. W kilku domach bardzo 
poważnie zakłócone zostało spokGjne l 
przykładne dotychczas pożycie rojzinne. 
Małżonki niedoozłych dygnitarzy magi­
strackich oświadczają, że ze wstydu na 
oczy pokazać się nie ~{fą mo~ły i że wo. 
g61e dochodzą do wniosku, te mają nie 
mężów ale fujary, z któremi nikt się nie 
UCZy. 

Gdy rozwiązana została rada miejska 
l stało się pewnem. że wybrany przez nią 
narodowy zarząd miejski do rządów na 
ratuszu dopuszczony nie ~dzie. ,,sanacja" 
łódzka wyetąpiła z gotową. listą kandyda· 
tów na "ojców" mi8.c3ta. Prezydentem tym­
czasowym zostać mial były komi.san Wo· 
jewódzki, a wiceprezydentami dwaj jego 
najzautańsi współpracownicy w ma~istra· 
cie. Gdyby zaś Wal'6zawa miała zgłosi6 
zapotrzebowanie na jakąś posadę dla swe­
go człowieka, przewidziane było w tych 
kombinaCjach utworzenie trz~eie.f wice' 
prezydentury. Niebawem zacz~ły do Lo· 
dzi napływać niepo-koJące wiadomości. 
Zacz~tQ podawać sobie z uet do ust rótne 
nazwiska kandydatów na st,)lec prezy· 
dencki, a :tadne z tych nazwisk nie za­
czynało si~ na W., a co najważniejsze 
ł.a.dne nie należało do Łodzianina. Posta. 
nowiono zaprotestować "po6Iu.~znie" prze­
ciw takiemu ignorowaniu elity łódzkiej. 
Po cichutku przy zamkniętych drzwiach 
odbywały siEl kanapkowe zehrania wta· 
Jemniczonych, na których .. twierdzano, 
że Lód:Z nie potrzebuje dygnitarzy impor. 
towanych, gdyż ludzi odpowiednich sama 
ma pod dostatkiem. P06tanow1ono nawet 
domagać się przyznania elicie łódZkiej 
a>ewnego ikontygentu na eksport ludzi .. Z8-
słutonych" na lepsze stanowidka w War. 
sZ8wie i wogóle w kraju. 

Pewnemu ambitnemu "redaktorowi" o· 
biecano uroczyście nagrodę i!teracką w 
1936 roku za ,,badania nad przeszłością 
Lodzi", wzamian za zamieszczenie w Itaze. 
cie, do której zwykle piSUje, kilku arty· 
kulików o konieczności popier'ania rodzi­
mej łódzkiej produkcji męl:t6w zasłuto­
nych ; godnych dobrych posad "Redak· 
tor", olśniony obietnicą. popełnił kilka ta· 
kich artykullk6w'M 

Nic nie pomogło. "G6ra" warszawska 
udała, ż~ nie widzi tych gorliwych zabie. 
gów, Prezydentem został człow\ek z War­
szawy. Niby ciężki głaz, pr~ygniotła ta. 
nominacja ł6dz'ką elitę. 

Cios przyj(!to :Jl pokorną rezycmacją. 
Ktoś tam nawet pOjechał do Wal'6zawy i 
"posłusznie" dziękował za trafny wybór, 
,przebą.kując Jednocześnie, że opinja pu­
bliczna "całej" Łodzi byłaby nieskończe· 
nie w<l.zięczna Warszawie, gdyby posady 
wiceprezydentów przypadły łodzianom, 
ciesząt;ym 6ię powszechnem zaufa.niem 
"wszystkich" sfer społeczeństwa łódzkie· 
go. Poklepano łaskawie wysłannika łódz· 
.kiej elity po ramieniu i dobrotliwie obie­
cano mu przyjąć pod uwag~ życzenia 
.przez niego przedstawione. Jel;'omość wró· 
eił do Łodzi i w "największym sekrecie" 
oświadCZYł bIitszym i niceo dttlszym zna­
jomym. te jego kandydatura na wicepre­
zydenta została ostatecznie zaakceptowa­
na i lada dzień będzie podpisana. Na dru­
gi dzień .pojawily się orlpowiednie 
:wmniaoki w gazetach łód'lkich. Co do 
drugiego kandydata - oświadczył kandy· 
dat "zaakceptowany" - pa'luje ieszcze 
niepewnoŚĆ. Dał jednak do zrozumienia, 
~e 'PI decydującym momencie on będzie 
wezwany na naradę.. 

Motecie sobip wyobrazić, kochani czy· 
teInlcy, co działo się od tel chwili w 
światku magistrackim. Szanowna p0łowi· 
ea "zaakceptowanego" kandydata na wi­
.:eprezydenta, do tej pory bardzo 8~'mpa· 
tyczna kobiecina, zaczęła nagle ~dradzać 
niepGkojące objawy. Licznym RWOlm przy­
jaclółikom, żonom kolegów męża. przesta·, 
Je. Bię kłaniać. Przemawiać zaczęła na·gle 
w ep08ób wysoce "dystyngowany", to zna· 
ezy trochę przez n08 i jakby l wysoko~ci 
pomnika Kościu8zki... W zaprZy]atDlo­
nych domach przest:;.la bywać, a. gdy za· 
a>raszano ją, odpOWiadała, ż~ me może 
,przyjść, bu akurat w tym czasle musi być 
na pewnem zebraniu. na któr~m spotkać 
BI~ ma z panią prezesową Y. i :t panll~ pul­
lto\\"Ilikową X. Motna było zato bar!Izo 
cZflSto spotkać ją w mag~zyn~ch mO~Dla~. 
skich i w salonach frYZJerskich, gdZie m­
by ,,00 niechcenia" wspominała, że wobec 
blli6kiego objęcia przez męta Btanowiska 
wiceprezydenta m i 118 ta, ma Bulenie duto 
'l'ótnych obowiązków i kłopotów, temba.r· 
dziej, że m~ż tak często wzywany J('st da 
Warszawy na narady w spra'A-Ie oMadze­
nia drugieg-o stanowiska wiceprezydenc­
kiego'N 

A tu nagle, jak piorun z junego nłpba. 
padaj", dwa. zupełnie obce nazwiaka., Go· 
dlewski i Pączek. Jeden z d8~ekich kre· 
1Iil6w. drugi takte z daleka. Nominacja ło­
dzianina - mówią w War6zawlł ~ JVOiÓ­
le nie byla bra.na pod UWagO 
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zem 
Notuje się ostatnio znaczne pogorszenie - UnJa Przemysłu Wlóklennlczegn - Plajta 

Chaima li'pniJwsklego ' 
Ł ó d to 11. 10. Sytuacja w przemyśle 

ostatnio znacznie pogorszyła się. Prz&­
dewszystkiem długotrwałe ciepło opóź­
niło normalne rozpoczęcie sezonu. Ob· 
roty towarów jesiennych są minimal­
ne, nie mówiąc już o towarach zim<>-

wych. To też dopiero oziębienie się 
może wywołać zwiększenie zakupów. 

Do depresji na rynku włókienni­
czym w dużym stopniu przyczyniły się 
również niewypłacalne firmy - .,zar­
wanie" sięga bardzo poważnych sum. 

Jak Iwan Toreiko słał się Choinackim 
Dals~y ciąg sensacyjnego procesu o pr~emyt lud" do Rosji 

L ó d t, 12. 10. W dniu wczorajszym 
w sprawie przedwko 53 członkom 
szajki przemytniczej komunistów i de­
zerterów do Rosji sensację wzbudził 
wniosek pnywódcy jednej z szajek 
Szyw~rbuche.ra oraz jego pomocnika 
Kazimierza Chojnackiego vel Iwana 
Torejko. Obaj byli konfidentami refe­
ratu samodzielnego trzynastej dywizji 
piechoty i pozostawali na bezpośred­
nich usługach kierownika tegoż refe­
ratu kap. !v.ledyuskiego. 

W dochodzeniach obaj przyznali się 
do "wyekspedjowania" uciekinieró\\ 
do Rosji, wyjaśniając, że czynili to za 
zezwoleniem kpt. Medyuskiego i z je­
go wiedzą.. Z tego właśnie powodu in· 
ni współoskarżeni twierdzę., źe Szy. 
werbucher i Chojnacki. Torejko mieli 
koncesję na wywóz ucieltinierów do 
Rosji. 

Szywerbucher przed złozeniem wy. 
jaśnień wnosi o 2:arządzenle tajności 
rozprawy, gdyż w wyjaśnien lach 
swych poruszać będzie sprawy, doty-

czące tajemnicy WOjskowej. Wmosek 
ten sąd przyjął i salę opróżniono, po­
zostawiając w niej tylko 53 oskarżo­
nych i 19 obrouców_ 

Jak stwierdzono, Iwan Torejko, któ­
ry jest na usluga.eh samothielnego re· 
feratu 13 dywbji VI Równem, w czasie 
wojny światowej wstąpił na ochotni· 
ka do arm}i rosyjskiej. a w czasie 
pnewrotu i po przewrocie bolszewic· 
kim był wojennym komisarzem w r0-
dzinnej swej .lfminie Tupory, pow żwir· 
skiego, Dopiero w r. 1922 po prz~·byciu 
do Polski przybrał nazwisko Kazimie­
rza Chojnackiego. 

W r. 1921 TOl'ejko • Chojna.eki utwo­
rzył rozbójniczą. bandę, z która graro-­
wał na Ukrainie sowieckiej. Krewny 
Torej'ki był doniedawoa. na usługach 
G. P. U. w Sowietach. 

Rozprawę, po zeznaniach oskariJo· 
nyCh, którzy w szajkach ()dgrywali 
mniejszą r()lę, <>droczono do dnia dzj· 
si ej s zeg(). 

Ukazała s'42 z draka praca p. t. 

"JAK ROZWIAZAĆ KWESTJ~ IYDDWSKA" 
WYTYCZNE POLSKIEGO RUCHU NARODOWEGO 
Rozdzi ały : 1. Kogo uważamy za Zyda. 2. Różne, formy niebezpi~. 

czel'l.stwa żydowskiego. 3. Drogi roz\VlązaDla. 4. Gdzte 
8H~ ZydZl mają podziać f 

CENA 50 gr. 
Do nab,Y0ia w księgarniach oraz w administracji tygodnika "GŁOS" 

Poznań, św. Maroin 65, ZIf 11914/li 

Przed spotkaniem z Węgrami 
Spotkanie mJedzypaństwowe Węgry - Na 100 m nie mamy nic do powiedzenIa. 

Polska, rozgrywane w niedzielę w Buda· I Nasi sprinterzy nie dorośli do pięty ~jro· 
peszcie, będzie piątem z rzędu naszej re· wi - nawet w słabej formie; Nagy'emu 
prezentacji z Madziarami. Po-ra meczu jest I zdaje siEl ~ te~ nie dadzą rady. Według 
dla nas szczególnie nieprzychylna. M&jąc ostatnich wiadomości, Slra zastąpić ma 
z nami termin uzgodniony w czasie pelne- l Kovac8. Na 400 wątpliwe jest tym razem 
go sezonu, umieli Węgrzy odwołać PI'ZY- l zwyci(!stWQ Biniakowskiego. Wyniki ZSl· 
jazd naszej reprezentacji w przeddzień tvai'a (492) powinny starcz)'ć nawet na 
wyjazdu, w obawie () wyniki i swój J1re- ,.medjolańską" formę naszego "telaznego" 
stiż, z powodu załamania się formy czoło· reprezentanta, chocia:t walka. winna być e­
wych ich Ulwodników. Nieco ryzykownie mocjonu,iąca. Bieg na 800 m otoczony jest 
przeto PZLA zaakceptował tak pófny ter· mgłą tajemnicy. Sygnalizują chorobę Sza­
min. W naszych warunkach klimatycz· bo, z drugiej strony zaniechanie treningu 
nych, intensywne i racjonaJne przygtlt,o. przez Kucharskiego .. Na 1500 m Ignacy, -
w~nie się naszych reprezentantów. w prze- Eper i Noji - Kuźmlcki stoczą równą :.val. 
clwieństwle do południowych Węgier jest kę. Bieg na 5.000 m mo:te być benefisem 
obecnie niemożliwe. Noji, który, o ile zwalczy osiągającego 15:10 

Nasza poraŻka z Węgrami w norma1· m. Kelen'a i nie wiele gorszego Szigayi'ego 
nych nawet warunkach nie może tyć wzmocni swoje szanse wyjazdu na olim­
wątpliwa, ch-odzl jednak o to, aby nie wy- pjadę. Na 110 i 400 m przez płotki liczymy 
padła ona kompromitująco, aby nie stra-- się z pewnem zwyclęetwem Węgrów. Clasi 
COno za jednym zamachem dorobku po- nie powinni jednak znaleźć się na O'9tat­
przednich spotkań, w których potrafiliśmy nich mieiscach. Skok wwyż urośnie do> po. 
bądź 00 bądź odrabiać teren. jedynku Bodoszi - Plawczyk, z których 

W poprzednich spotkaniach ulegaliśmy wi(!ksz:e szanse dajemy pierwszemu. W 
Węgrom: 1929 w Budapeszcie 27:51, 1931 w skoku wdaj zajmiemy 2 i 3 miejsce. o ile 
Królewskiej Hucie 25:51, 1932 w Buda· Hoffmann zdoła przerwać pa!!cSę swych 
peszcie 32:50 i 1933 w Królewskiej Hucie niepowodzeń zagranic!\. W skoku o ty,czce 
34% :47Yo. Jakkolwiek z trudem, to jednak. startuje bez wyraźnych SZans czterech 
dŹWigaliśmy siEl. a pięć zwycięstw oduie- czterech zawodników jednakowej k!BSy. 
sionych w ostatniem spotkaniu - p.-zez W ogniu tej walki może paŚĆ jaki piękny 
Diniakowskiego na 400 m, Kutmlckiego na wynik, wszyscy bowiem z nich zdolni są 
800 m, Kostrzewskiego na 400 m przez płot· osiągnąć granicę ł metrów. Zwycięstwu w 
ki, T\"ardowskiego w skoku wdal i Halja· ImIi zale:ty od ... TilgDera. bowiem na He­
sza w pchni~clu kulą - po za połowicznym łjasza obecnie liczyć nie możemy absolut· 
sukcesem Pławczyka (wspólne pierwsze nie. Dysk przegramy, tak jak naodwrót w 
miejsce), napawały nalJ pewną dumą. oszczepie prawdopodobne jest zajęcie przez 

Tym razem weteran Kostrzewski nie nas dwóch pierwszych miejsc przez Lokaj· 
będzie już obecny. Heljasz jest w wyja,tko· sklego i Turczyka. POZOt>taje jeszcze szta· 
wo słabej formie, Pławczyk w skoku wwYż feta olimpijska. lecz w konkurencjach szta· 
pozostanie nierównym Plawczykiem, letowych odsłaniamy s.ta.le naszą najsłab­
wreszcie Twardowski w skoku wdal będzie szą stronę. 
dobrze zastąplo.ny Pławczyklem i miejmy Reasumując, zwycięstwo Węgrów nie 
nadzieję, etaTszym z Roffmannów. Kuso· Ulega w~tpliwoścl; zadaniem naszych re­
cióski w ostatnim spotkaniu nie brał u· prezentantów w tych warunkach będzie 
działu, tak 1:e i Jego teratniejszej nieobee· wysilić się, aby zn6w - wzorem poprzl::d­
ności nie potrzeba brać pod uwagę przy nich lat - U61JCzknqć gospodarzom kilka 
rozwataniu ezoo8. punkt:>w Ich dotychczasowej przewagL 

Nie kuśmy sf~ opisać, co i!'ę dzieje w I tomni. Cboc!d niektórzy śmlplą BiEl po 
światku magi6trackim. Jedna z paA tego kątach at się rozlega.. Bo zawsze zńajdą 
światka leży podobno w łótku z tbjawaml się tacy, co weselą. .. i~ z cudzego n!A!'z!'zę· 
~óltacz1ti. a panowie chodzą. lak niepTZY· śeia- O El a. , 

W ten sposób tendencja przemysłu do 
podniesienia cen i zaostrzenia warun­
ków kredytowych przez zahamowanie 
podaży załamała się. Doniedawna ob­
broty robione były na kredyt krótka. 
terminowy: weksle 4-5 miesięcy. 0-
twarty rachunek 2-3 miesięcy, Obec­
nie kupiectwo, robil!c małe zamówie­
nia, zmusza hurt i przemysł, obciążo­
ny dużemi zapasami na składach do 
udzielania solidnym firmom daleko 
idącYCh ulg kredytowych. 

* • * 
Konstytucyjne zebranie Unji Zrze­

szeń Polskiego PrzemysłU Włókienni­
czego, które miało się odbyć w tych 
dniach, zostało odroczone do kouca 
miesiąca. Obecnie do Zwię.zku Przemy. 
słu Włókienniczego napływają. zgło­
szenia poszczególnych organizacyj włó­
kienniczych, dekJarują.cych swój ak­
ces do Unjj. Jak dotąd. deklaracje ta­
kie nadesłały: Związek Fa~bia.ni i Wy­
kończalni oraz Zwią.zek Przemysłu 
Lnianego, poza tern szereg zwią.zków z 
Białegostoku i Bielska. 

* * * 
Sq,d Handlowy na ostatniej sesji 

ogłosił niewypłacalność Chaima Laiba 
Lipnowskiego, który zarwał "Zjedna. 
czone" na sumę 769.516 zł i Bank Pol­
ski na przeszło 100 tysięcy. Sekwestra-­
tOl1" zają.ł cały mają.t€lk Lipnowskiego, 
oceniony zaledwie na 3.635 zł. 

Sekciarskie brednie 

o pewnej brosru'rle bruko­
wej słów ki'łkam 

Dostała mi się do rąk broszurka o de· 
magogic7.llym tytule: .• Polaku - Po!ko 
musisz to przeczytać do jakie~o kościoła 
masz naleteć?" w której podane banjalu· 
ki .. zebrał Bp. Jan Perkowski". 

Co zacz? Wszak znamy XX. Bi6'kupów 
w Polsce, ale tego nazwi6ka nie znajdzie 
nikt w D06tojnem Gronie Episkopatu Pol­
I!!kie~o. oplwanego właśnie przez samo­
zwańca, który już w trzeciem wydaniU 
wypuszcza swe bazgroty, licząc jedynie 
na nieuświadomienie i naiwność pewnych 
czytelników, rekrutujących się chyba ty)· 
ko z ro-zwodnik6W, którym tak schlebia 
ów pismak. 

Otót odważny apostoł nowego kościoła 
w Polsce jMt sekciarzem. n!\leżącym do 
odszczepieńczej grupy Farona, zwalczają. 
cej twórcę sekty Hodura, i jego popIecz· 
ników, a nastę-pnie miotające! siEl w bez. 
sile i złośliwości na prawdziwy Kościół 
Chrystusowy. 

I Rodur l Faron f pomniejsi bł~dn()-o 
wiercy, jak Jurgielewit'z I ,.autor" Per. 
kowski stanowią t, zw. "kościół" narodowy, 
ktory znów pragnie zdezorjentować nie· 
wyrobione sfery katolickie i oderwać je 
od Owczarni Chrystusowej przez schlebia­
nie i - co dziwne doprawdy - ' 
niskim instynktom chwiejnych mote ka.­
tolików .,z metryki". Prawdzi .... ie bowiem 
wierzący i gł~boko, ze wstrętem odrzuci 
ten i kaMy paszk wił na Ko,ściół Ka to Ii e. 
ki, na Naród nasz, na rzeczy Polakom 
najświętsze. 

Przecle1: nIe trzeba przypominać, te 
PoIlSka religją pra\vdz.fwą stała. jej zaw­
dzi~cza byt polityczny, że znienaWidzony 
- przaz wyp~dków z Semin:Uj6w Duch. 
rzym.-kat. - Rzym (Chodzi o papieta) po. 
mimo spłowiąlego jut frazesu Słowackie. 
go, nigdy nie gOQził w interesy Polski. ra. 
czej podciągał ją do rzędu innych krajów 
Europy, tymczasem p. Perkowski odgrze. 
wa już spleśniałe zarzuty i chce karmić 
czytelnika niemi, byle tyl'ko ... zamóvl-'ił so­
bie rozwód w "Kurji POlskiego Kośc. Sto 
kat. 

Judzi tet dziecinnie na Kościół, f 

. • tlłowem w niecny sposób (sek. 
ciarski) szkalUje }{ościół Katolicki. zado­
wolony, że mu uchodzi wszy."tko bezkar. 
nie, skoro tyI'ko zastawi się lojalnOŚCią 
wobec Państwa POlskie.go, a chce zapom­
nieć, że de facto jest jego szkodnikiem, 
o ile przypomnimy sobie choćby słowa 
poety: "Tylko pod krzyżem, tylko pod 
tym znakiem, Po1ska jest Poh;kł\. a Polak 
- Polakiem". 

Tak, p, Perkowski, zdecydowała Jut 
Ojczyzna nasza 1000 lat temu do jakiego 
kościoła ma naleteć, a pan nit'ch nIe łowi 
w mętnej wodzie wrzucanych tam odpad­
ków i nie cz~tuje niemi POlal<ów, bo c50. 
ble do rMzty ubli:ta, gdyż my wiemy do­
skonale, gdzie Prawda, ~dzie Dobry Pa_ 
sterz, gdzie Owczarnia Chrystusowa! 

Jac. Pr%. 
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Urbach przed sądem partyjny 
RozbicIe "Jednolitego frontu" S1łcJałlsłów z komunIstami 

Ł ó d Ź, 10. 10. Nledawno zawią.zanY l "komunizuję.cych", którzy po pew­
'\\' Łodzi "jednolity front" socjalistycz-I nym czasie lądują wreszcie w ramarh 
no-komunl3tyczny już się rozpadł BI-!:l- K. P. P. Podobny proces obserwowali­
pośrednim powodem tego były tarcia śmy w swoim czn:os1e w •. Lpgjonio Mło­
w P. P. S., jakie powstały w czasie dych" w WIIOle, w "Z. P. \l. n." w Po­
w~półpracy socjalistów z komunista· znaniu, w .. Wyzwoieulu·' i t j 
mI. P. P. S. niejednokl'otr.:e w podobny 

Sprawy zaszły aż tak daleko, to !'posób została przez komuniiltów .,zo-
P. P S. nietylko nakazała swym przed~ perowana" - wystarczy przyponmieć 
~tawicielom wyst~pienie z .. komitetu dzieje rozłamu ~ przed kilku lat, 7.a­
Jednolitego frontu", ale r6wuież po-

kończonego całkowftem ~komunilowa­
niem się "P P. S.-Iewicy·'. MImo tylu 
smutnych doświadczeń, P. P. S. w dal­
szym cią.gu dzięki 15ta.raniom s\\ ych 
towarzyszy wyznania mojżeszowego 
raz po raz "nawiązuje" współpracę z 
K. P. P. i potem za to płaci ..• 

Swojfł, zaś drog~ dziwna rzeC7; -
ilekroć parlnie komenda "Okaery wy­
stąp!" wystQpujlł .•• na jaw ŻydZI. 

wołała przed sąd partyjny b. radnego 
Urbacha, wiceprzewodniczącego O. K 
R. Łódź. Okazało się bowiem. że I{on­
rad Urbach chciał w łonie P. P. S. ode­
grać na korzyść 'komunistów rolę 
"Konrada Wallenroda", ale go wczas 
unieszkodliwiono. 

Proces Raczki w Poznaniu 
Wystąpienie SOCjalistów z "jednoli­

tego frontu" kładzie na obie łopatki 
działalność łódzkich "okaerów" - ale 
co komuniści przez czas tej współpra­
cy yyskali, to zyskali. Takie współ­
działanie komunistów z innemi orga­
nizacjami jest starym kawałem, uu­
dawna z pO\\OdZelllem uprawianym 
przez "techników" z K. P. P. Po pew­
nYJ:ll okresie "współpracy" zazwyc7aj 
dOChodzi .10 rozłamu, ale dłuższa czy 
krótsza "idylla" pozwala "technikom" 
na zapuszczenie macek ocganizacyj­
nych w szeregi "sprzymierzeńca". Po 
rozłamie macki te pozostaję.. co przy 
pewnym fermencie ideowtym, wywoła­
nym dłuższem obcowaniem li! komunę.. 
pozwala technikom K. P. P. nn. kiero­
wanje byłym sprzymierzeńcem t po 
rozłamie. 

Często wszystko to kończy się roz­
łamem już nie pomiędzy sprzyntierzeń­
cami, ale bezpośreduio w szeregach 
zarażonej komunizmem . organIzacji, 
rozpadajll-cej się na "pra\\owiemych" 

Sprawa eksmisyj 
w a r s z a w a (Tel. wł.) Według do­

niesień prasy tutejszej, wchodzi z 
dniem 1 listopada w życie moratorjum 
mieszkaniowe na okres zimowy dla. 
bezrobotnych, zajmujących mieszkania 
jedno i dwuiz.bo.we. 

Wstrzymanie eksmisyj bezrobotnych, 
wy:maezono na CtZas do 1 kwietnia 1930, 
z którym to terminem kończy się okre'! 
:r,imowy. 

Nle1JCzciwy urzędnik 
w a 1'" S z a w a (Tel. wł.) Kierownik 

agencji pocztowej Szymczakiewiez 
Andrzej w Rajgrodzie, chcąc pokryć 
braki kasowe, podrobił podpis na' prze­
kazie adresowanym do Jana Janika, a 
opiewającym na 401 zł i pienil).dze za­
trzymat Gdy sprawa się wydała Szym· 
czakiewicz skazany został przez Sę.d w 
Krakowie n-a. 6 mies. więzienia. 

• lyd podpalaezem 
S t a n i s ł a w ó w (Tel. wl.) W 'ly­

daczowie, spłonęło w tych dniach kilka 
gospodarstw wiejskich. 

Jak wykazały dochodzenia, 5Iprawel). 
pożaru był Zyd Izrael Deutscher, który 
podpalił gospodarstwo niejakiego Flor­
kiewic'za z zemsty za przegrany proces 
matki Deutschera z Florkiewiczem o 
miedzę· 

Prócz zabudowań gospodarskich 
Florkiewicza, spłonęły cztery inne go­
spodarstwa tamtejszv.ch włościan 
Szk.ody wynoszą. około i' tysięcy zł. 

Tak więc rozbestwiony Żyd, mszcząc 
się za niczem nieuzasadnioną "krzyw­
dę", rozpatrzonI). i osądzonl). przez sąd. 
pozbaWił kilka rodzin chrześcijańskich 
dachu nad głow~. Deutschera areszto-
wano. 

Po jednodniowej przerwie rozpoczął si!! trzeci dzień rozprawY przech\ ko nączce. 
Dwudniowe rozprawy polączone z wizją lokalną odb}waly si!! na. sesji Wyjazdowej 
w Czarnkowie. W piątek rozp' awa poświ~cona była przesluchaniu świadków, oraz 
wysłuchaniu opinji biegłYCh, a wśród nic h prof. dr. Hor06zkiew;cza i ar. Lagun!!. 
Na zdjęciu fragment z rozprawy czwartko wej: biegly dr. Laguna (z lewej) objaśnia 

sądowi charakter Uilzkodzeń w czal:izce śp. Jura (czaszka widoczna Z:l lampą) 

n 

• Gdy Zvdzi buduią drogi i mosty 
li rak ów. (Tel. wl.) W Za.kopanem 

pl'zeprowadza się od dość długiego już 
czasu remont ulic Nowotarskie.j i Sta­
rej Polany. Długość tych ulic wynosi 
około 1 i pół kll.l. Ulice majl! być wy­
łożone asfaltem. Tymczasem materJał 
asfaltowy jest tej miary, że wosi bez 
szkody dla siebie ciężar psów i dzieci 
bosych, natomiast konie i wozy wybi­
jają go po kawałku. a deszcz zamiema 
asfalt w gęste ciasto. 

Właśnie niedawno zdjęto zapory i 
oddano gladką autostradę do użytku 
publiczności; w tej chwili droga już 
dojrzała do naprawy. 

Ko buduje te ulice? - 'lydowska 
firma Michalski i Weksner z Krakowa. 

Ile kosztuję. roboty? - Około 200 
tysięcy złotych. 

Żydowscy mistrze z firmy "Kilof" 
we Lwowie stawiali również zwyczajny 
drewniany most na Białym Dunajcu w 
PoronInie za sumę 29 tYSięcy, na co, 
wedłu~ obliczeń fachowców, 7 do 8 
tysięcy powinno było wystarczyć. 

Wreszcie budowali Żydzi most na 
Suchej Wodzie na drodze do Morskiego 
Oka. 

Żydzi bUdują i bogacI). slę! A tym­
czasem setki inżynierów, przedsiębior­
ców i robotników Polaków-chrześcijan 
przymieraję. głodem, darmo wypatru­
jąc za pracą i zarobkiem. 

Skrytobójczy mord 
prawosławnego proboszcza 

War s z a w a. (Tel. wł.) We wsi 
Sadki, w pow. r6wieńskim, dwoma 
strzałami rewolwerowemi zamordowa.­
no skrytobójczo proboszcza prawosław­
nego Arsenjusza Taturę. 

Zamordowany bYł członkiem "Wo­
łyńskiego Ukraińskiego Zjednoczenia". 
Policja wszczęła energiczne dochodze-

Mianowania prof,esorów 
w il r s z a w a. (Tel. wł.). PreZ)'" 

dent Rzpl. mianował profesorami ho­
norowymi następujących profe::;orów 
emerytowanych: na Uniwersytecie Ja-

nia, przypuszczająe, że chodzi tutaj o 
mord polityczny_ Już w czerwcu padł 
od kuli nieznanych sprawców pro­
boszcz prawosławny we wsi Podębce 
pod Łuckiem, Piatacenko, również 
działacz tejże organizal'ii llkraiń­
skiej. (w) 

na uniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie Kazimierza Jareckiego profeso­
rem tytularnym na wydziale humani­
stycznym, na uniwersytecie poznań­
skim Witołda Kuleszę profesorem ty­
tularnym na wydziale rolniczo-leśnym. 

War s z a wa. (Tel. wł.) Podobno gieIlońsk im w Krakowie: Włodzimierza 
omawiany jest obecnie projekt oddłu- Demetrykiewicza, Henryka. Hoyera, Le­
żenia pracowników państwowych j ona Sternbacha, Stanisława Zarembę i 
prywatnych przez rozłożenie płatności I Fryderyka ZoIla, na uniwersytecie Jana. 
ich długów na szereg lat przy jednocze- Kazimierza we Lwowie: Władysława 
snem ustaleniu oprocentowania na ł Abrahama, Adolfa Becka, Leona Piniń-
i pół proc. rocznie. ~w) ski ego i Hila.rego &hramma, na uni-

FI'Imy Z WO jł1Y 
W ars z a w a (Tel. wl.) W przy­

szłym tygodniu przybędą. do Polski 
pierwsze filmy Foxa z wojny włosko­
abisyńskiej. Będl). to zdjęcia walk pod 
Aduą, i w okolicach Aksum. (w) ---- wersytecie warszawskim: Ludwi,ka 

Strajk mleczarski 
N o w y J () r k (TeJ. wł.) Strajk do­

stawców mleka w stanach północnycb 
trwa w dalszym ciQ-gu. W wielu mieJ­
scowościach doszło do zaburzeń. 

W pobliżu Mac Henry, w stanłe I1l!­
nois, strajkują.cy zniszczyli 22000 L 
mleka, przywiezionego do miasta. 

Krzywickiego, Ignacego Koschembahr­
LyskowSlkiego i Tadeusza Zielłńskiego, 
na politechnice lwowskiej Wawrzyńca 
Teisseyre'a, w akademji medycyny we­
terynaryjnej Wacława Moraczewskie­
go. Ponadto Prezydent mianował na 
Uniwer~ytecie Jagiellońskim w Krako­
wie Eugenjusza Arkwińskiego prof.eso­
rem tytuIanlym na. wydziale lekarskim. 

ArystOkratyczne lowy 
War s z a w a. (Tel. wł.) W okoli­

cach Skolego odbyłO się polowanie, w 
kt6rem wzi~li udział Ucznie myśliwi 
z zagranicy. 110 z Austrji, Niemiec, Cze 
chosłowacji t z Węgier z b. Lobkowi~ 
cem na. czele. {wl 

Jan Harusewicz 
Skromna broszura o jeszcze skrom .. 

nlejszym tytule na szarej okładce: Jan 
Harusewicz", Nic więcej. Nie potrze­
ba. Te dwa słowa mówią do każdego. 
co cokolwiek bodaj jest obeznany z 
ruchem narodowym w Polsce. 

* Pamiętam jeden wieczór zimowy w 
Kijowie. Ponury okres emigracji. Rzu­
ceni pośrótl miejscowego żywiołu pol .. 
skiego, który w wysokim stopniu ule­
gał hipotezie orjentacji memieckiej, 
raczej austrjackiej. wytężaliśmy siły. 
by ~prostać ogromnym obowiązkom 
niesienia pomocy setkom tysięcy u· 
chodźców, rozproszonym i pozbawio­
nym podstaw egzystencji. Politycznie 
sytuacja była bardzo cięż'ka. gdyż Ro­
sja nie doceniała ciężaru gatunkowe­
go sprawy polskiej, a większość kraju 
była pod okupacją niemiecko-austrjac­
ką. 

Przyjechał z Petersburga, prze-
chrzczonego już na Piotrogród, Haru­
sewicz. ZetknQ.łem się z nim wtedy po 
raz pierwszy. Na zebraniu poufnem 
Harusewicz referował sytuację poli­
tyczną. A potem w długiej gawędzie 0-
powiadał o swych walkach przeciwko 
wyodrębnieniu Chełmszczyzny i pery­
petjach już podczas wojny, kiedy po 
niewczasie Rosjanie postanowili wpro­
wadzić w Polsce samorząd miejski. 

Był półmrok. Na jego tle postać 
prezesa Koła Polskiego urastała do gi­
gantycznych rozmiarów: wysokiego 
wzrostu, silnej budowy korpusu o wci­
śniQtej w barki dużej głowie, o ży­
wych, bystrych, ruchliwych oczach. 
Mówił z głębokiem przekonaniem, za­
wziętością, uporem mazurskim~ tym 
uporem, który przetrwa i przezwycię­
ży przeciwieństwa. Gdy opowiadał o 
manewrach bizantyjskich polityków i 
rządu rosyjskiego, słuchało się tego 
jak najbardziej - mówll!c dzisiejszym 
stylem - sensacyjnej i rewelacyjnej o­
powieści. 

Dopiero w świetle bezpośrednich 
spostrzeżeń i wrażeń człowieka, który 
musiał pokonywać trudności i uważać, 
by nie wpaść w założone nań wilcze 
doły - można było zrozumieć, jak 
ciężka była praca naszego przedstawi­
cielstwa w Petersburgu. Syzyfowa ro­
bota. którą spełnić bylo trzeba. Tem 
boleśniejsza, że nie dawała żadnej sa. 
tysfakcji lloza poczuciem spełnionego 
obowiązku narodowego, n\ezrozumiała. 
dla szerszego ogółu, pozbawiona wszel­
kich efektów, chwytających masy za 
serce, a stanowill-ca znakomity przed­
miot ataku dla przeciwników. 

* Jesieli już była, gdyśmy Harusewi-
cza odprowadzali na Powązki. Jakby 
się chciało wywdzięczyć za jego trud, 
żmudę życia, całkowite oddanie się 
sprawie, polskie słońce darzyło go 
swem ciepłem, aureolą. złocistego bla­
sku, czarem naszej jesieni. Odprowa.­
dzała go spora gromadka osób, z któ­
rych każda ccM reprezentowała w po­
wszeChnym dorobku narodowym, 1 
każda coś zawdzięczała dobremu ser­
cu tego człowieka, pomimo swej rze­
komej srogości - pełnego radości, hu­
moru, a przedewszystkiem pogody dUJ 
eha.. 

l • • To już sześć lat minęło, odkl).d 
go już niema między nami? A. prze­
cie to było właściwie wczoraj, a prze­
cie Haruszewicz ciQlgle jest między 
nami .•• 

* Skromna broszura pięcioarkuszo­
wa., wydana przez koło Stronnictwa 
Narodowego w Ostrowi Mazowieckiej. 
Zasłużony hołd zasłudze. Drobny obraz 
bogatego życia. Lecz obraz niepełny. 
. Trzeba go uzupełnić jeszcze Zerom­

skiego "Ludźmi bezdomnymi". Nie 
wiem, czy Zeromski znal Harusewicza. 
Przypuszczam, że tak. Ale że znał po­
kolenie Harusewicza, to widać Z jego 
powie·ści. Dr. Judym to portret Haruse­
wicza i legjonu jego rówieśników. Do­
piero na tej płaszczyźnie, dopiero w u­
względnieniu, że "Ludzie bezdomni" 
byli wydani pod cenzurą rosyjską., wi­
dzi się wielką. postać obywatela. 

* Przyjdzie czas, a Harusewicz i ró-
wieśnicy, jak i ruch cały znajdzie swe­
go historyka i poczesne miejsce w na­
szych dziejach . 

* Na pogrzebie Ha.rusewicza byli tyl­
ko przyjaciele. 

W parę lat potem w Grodzisku cho­
wano Józefę Hłaskę. Niedawno Stefa­
na Olszewskiego. Ich ostatniej drodze 
towarzyszyła grupa. przedstawicieli 
władz bezpieczeństwa.. 

W ARSZA WIAN IN. 
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NOCNE DY~URY APTEK 
Nocy >··8iejszej ·jyżurujĄ apteki: Kuperkle­

wleza Zgierska 34. Rytla . Kopernika 28. Zun­
del!o'wicza. Piotrkowska 25. Boj!lrskiello. Pr~ 
jazd Hl. Lipca . Piotrkowska tllll Ił;ydowskal. 
RyclHPra i Lobody. 11 Listopada 86. 

Pogotowie - tel. 102-90. 
Straż o,nlowa - te\. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 

Ł ó d t, 12. 10. W dniu wczorajszym 
inspektorat pracy wydział karny w Ło­
dzi ukarał szereg fabrykantów Żydów 
za niehonorowanie umowy i tmusza­
nie do pracy w godz. nadliczbowych 
oraz za tym podobne wykroczenia.. 

Ukarani zostali: Kraus Kop, wł. 
tkalni mechanicznej (Senatorska 25) za 
zmuszanie robotników do pracy w go­
dzinach nadliczbowych na 500 zł 
grzywny oraz na 2 tygodnie bezwzględ-

nego aresztu, Szatan Moszek, wł. tkal­
ni mechanicznej (Senatorska. 255) za 
niehonorowanie umowy zbiorowej i 
nieprowadzenie księ.że·czek obrachun­
kowych na 500 zł grzywny i 2 tygodnie 
bezwzględnego a.resztu, Łykowski, far­
biarnia (Pabjanicka 49) za brak regu­
laminu oraz niedokładności w księ.­
~eczkach obrachunkowych na 150 zł 
grzywny. 

Poza tem ukarani zostali: wł. far-

Robotnicy walczą z wyzyskiem 
Delegacje wlókniCU'~y w okręgowej inspekcji pł'acy 

biarni (ul. Skrzywana 12/14) WoUast 
na 500 zł·otych grzywny, Hendzel O­
skar na 300 złotych grzywny, Krause 
K. na 300 złotych grzywny, Ratke O. 
na 300 złotYCh grzywny. 

Następnie inspektorat karny skazał 
Winograda Lajbę, tkalnia me,chanicz· 
na. (Warszawska 20) za zmuszanie ro-, 
botników do pracy w godz. nadliczbo­
wych na 200 złotych grzywny, Hansa. · 
BIoka (Piotrkowska 114) oraz Nasiel· 
ski-ego Fajwla, stolarnia, (RzgO'wska 2) 
po 200 złotych grzy·wny. 

Inspektorat Pracy wydział kamy e­
nergicznie występuje wobec żydow­
ski przemysłowców i przypuszczać na.­
leży, że wysokie kary odstraszę. innych 
przemysłowców od różnych wybryków 
na niekorzyść swych pracowników. 

Teatr Miejski - \I pp. ..To wIęcej nI! mI· 
łość": 8.30 w. "Uciekla mi przepiór~czka". 

Teatr Populam7 - 8.15 w. pre.mjera ,,Roz· 
koo~na dziewczyna'" 

Cyrk Stanłewskieh - 2 przedetawlenia o ł.13 
J 8,30 wiec:&. 

L ó d t, 11. 10. Do okręgowej inspek­
cji pracy zwróciła się wczoraj delega~ 
cja zwię.zku włókniarzy, która inter­
weniowała w sprawie niehonorowania 
umowy zbiorowej w ośrodkach prze­
mysłOWYCh okręgu łódzkiego. 

Delegacja oświadczyła p. Inspekta· 
rowi, że w Zgierzu, Pabjanicach i 
Zduńskiej Woli przemysłowcy nie 
prz-estrzegają. warunków umowy zbio­
rowej, zatrUdniają. robotników do 16 
godZin na dobę. nie płacę. obowiązują­
cych stawek, wynagrodzeń za urlopy 
i t. d. 

nian;y prosiła. p. inspektora o stałe 
wizytowanie tych ośrodków przemysło­
wych. 

Inspektor p·racy przychylił się do 
tej prośby i oświadczył delegacji. te od 
przyszłego tygO'dnia Zgierz, Pabjanice ', 
i Zduńska Wola pędą raz na ty~zieil 
odwiedzane przez inspektora pracy. 

W poniedziałek będzie się odbywać 
wizytacja w Pabjanicach, w środy -
\V Zgie·rzu, a w czwartki - w Zduń­
skiej Woli. 

GIELDA ZBOj:OWA 
Na dzieieJszej gieJdzle notowano! żyto n.59 

do 1.3.75; p!'zen!ca 19.75-20.0{); jp,czmil'ń prze­
mialoW'Y 14.50-1-5.5(): owil'S zbierany lS.5O -16.75 
owies jer/nolity 16.75-17.25: mąka. żytnia I 4;> 
prI>C. 21.75-22.215; mąka żytnIa I 55 proc. 20.75 
do 21.75; mąka sprzenna la S.S.OO-35.00; milkli. 
pszennA .b 32.00-34.00; mąka pszenns Ic 31 00 
do 21.75; milkli pszenna Ja 33.00-35.00: milka 
p"zenna ~, 29.00-l!{).OO; otreby psZenne 8.00 !ło 
8.25: otręby żytnie 8.00-8.25; otreby grube 800 
do 8.~j: rzppak 4'2.00-43.00: makuch lniany 1600 
no 17.00; makuch rzepakowy 14.00-15.00: groch 
Victoria S:Z.OO-34 .00: śrót Soja - 2UO; mak 
nieble<sk!: 49.00-51.00: rzepik 87.50-33 W: ziem­
niaki 4.00-:l!).(J: sieroie lniane kre<sowe 00 proc. 
36.00-33.00. Usposobienie 6pokojne. 

KINA LÓDZKIE 
Adria Metro - .. Córka generała Pankra-

towa", 
·Corso - • .Jestem sbIegIem", 
Capltol - .. Roześmiane ocz,. ... 
Czary - .. Mlode orły". 
Mewa - .. Piotruś". 
Miraż - .. Harmonja". 
Muza - .. Don Juan". 
Ludowy - "Weronika". 
Oświato'WY' - .. lmperatorowa". 
Palace - .. Walc rlla ciebie". 

Dzieje sIę to dlatego. że do miejsco­
wości tych rzadko przybywa inspektor 
p.racy, któryby kontrO'lował warunki 
pracy f płacy w poszczególnych zakła­
dach przemysłowych. Delegacja włók· 

Czy nie lepszeby były wizytacje 
mniej regularne. a zato nieposdziewa­
ne? Przemysłowcy. znają.c .. kalenda­
rzyk" Inspektoratu pracy łatwo będą. 
mogli unikać PI.:zykrych dla siebi~ 
skutl<:ów lustracyj. 

Pn:odmle§ele - .. Chłopcy • placu brow", 
Stylowy - .. ż-yd wieczny tuła.cz", 
Rakieta - "To luhią mętczyźni". 
ZlIcbętą - "Przeor Kordeeki - obrońca 

CZęs! ooh o wy". Panika na ,,[zarnei giełdzie" 
Rialto - .. Milo$tki", 

Wywolały jq fals~ouane weksle A.ns~la W Qlfołvlc~(I 
KOMUNIKATY Ł ó d t, 12. 10. Przed kilku zaledwie roku bież. 

KOMUNIKAT STRONNICTWA NARO. 
DOWEGO W LODZL Wydział Gospodar. 
czy S. N, poszukuje Da wyfazd do mlait 
prowinoJoua]aych: l. adwokata, li leka­
nr, s, 'lekarzy dentyslów. a. C'lapnik6", t 
drukarza kalkttlatora, 1 zegarmla.trza lu­
bilera. 

dniami na czarnej giełdzie w Łod~: Po pewnem usp·okojenfu, jakie już 
wybuchła panika z powodu afery nastąpiło na giełdzie, obecnie znów 
wekslowej, jakiej dopuścił się Ansze1 powstała panika, albowiem w obiegu 
Wolfowicz, zamieszkały przy ul. Piotr- ukazały się inne weksle, skopjowane 
kowskiej 56. l sfałsl':owane tak wiernie, że trudno 

Zaiuteresowani aecho" 11'1 agl0816 w 
gOdzinach biurowych do lokalu Stronni. 
ctwa Narodowego, ul. Piotrkowska nr. 86 
Dl. 10, IV piętro front. 

Wollowicz teroryzował początkowo' je odr6żnić oel autentycr,nych. Narazio 
innych giełdziarzy i to.k wreszcie opa- nie ustalonO' tr6dła. pochodzenia tych 
nowal c7.arn!!o giełdę. że był jej dykta- weksli, których w obiegu znajduje się 
torem. Puścił O'n w obie~ skop'owa- znaczno. ilość. 
nych i sfałszowanych lub fikcyjnych 'Vładze policyjne zarzą,dziły d~ 
weksli na sumę ponad 31'0000 złotych chodzenia. Dyskonte;rzy zasto'sowali ze 
i następnie wyjechał do Palestyny. 0- swej stronv daleko posuniętą. 05trO'Ż-

, becnie okazuje się, że suma szkód Jest n ość. tak. że obecnie operuJe się prze-
NOTUJEMY I z!lacznfe wlęks7.a, albowiem zna.'duie ważnie wekslami na drobne sumy 

art § I t '1 JJ Ost T SIę w obje~u jeszcze wię!rsza llo·M t przy,imuje się je. Q ile sę. wystawione 
trźe ~i~fs~!JU~s ~y d~i':j~~~ol!!tr:i~o~cznr: weksli Wolfowicza .na tysiące złotych, przez: urzQdników. 
śmierci Stefana teromsklego. Teatr Miejski wy-, wystawionych na lIstopad ł grudzIeń 
~a~aj~nązn~~n~.Q~6U~~PW~~ ~~ __ ~_~_~ ____ ~~~~~~~~~~~~~~~ _____ ~~~~~ 
kleIro pisarza a to: .. Uciekła mi prl\epi6reczka", ~ 
S<'ltuke uświetnia wystepy kllpitalnego artyety !(RON I KA SĄDOWA 
polskiego JuUusza Osterwy który kreować bę-
dzie popisową role profe6ora Przełęckiego. TakIej nie niepoprawi. W liniu 20 lutego rb 
W sob?tę .0 ,!odz .. 16 ~o c~nach zrzes~eniowJch csad groilzki w Lodzi rozp~zn8w8ł "prawę oołn. 
"To WlIlCe) nl:l mlł~Ć • W ~Ied?)lelę o godz. 10 wionej złodziejki międzynnroilowPj MAłki Kftli. 
r6wn!;il po cenach zrzeszeniowych .. Szeosna"to- szer. pr~ezwan!,j .. Z'ota Rączka". Kali~zerowa 
latka. była poprzednio ju:l karaną kilka·jzjes:ąt razy 

Łódzkie Teatry Popularne (Ogrodowa 18).1 za r~:lne kr~tlzieże. zarówno IV kraju jak i u· 
W sobotę. 12 bm. o godz. 20 premjera przebojo' granicą. MaJąC to na llwarl~p slld skazał Małke 
wej operetki w 3 akt. Benatzky'ego p. t ... Roz. Kaliszpr na 6 lat wiezi~ni8. ~oz?awienie pra'Y' 
koozna dziewczyna". która obiegła wszystkie po ~dbyc1U kary na zamkn:eCle w zakładZIe 
sceny polskie i zagraniczne z niebywalem po- dla mepoprawnyah przcstepców w J{oronowle. 
wodzeniem. GrJy sędzia Woyno OglMjl wyrok. skataM :ty. 

j dówka pocz~ła rzuca/! ob~lgl pod 1I~M!~fUl ,,~~u. 
.Rzgowska 84 - Dom Lud'!.'WY'. - W nie- tak ~e za~zl8 koniecznoS/! przerwania rozprawy 

d~lel~, 13 bm. ~ godz. 16.1 .20.1a (dwl!- przedOlta- I wyprowadzp.nia przemocą awanturnicy. KIlII. 
włcn:a) arcy.dZJelo G;~brJeh ZapolskIeJ p. ~ ezerową pocj~kn:eto tło odpowiedzlalnoi§ci za 
.. Panna Mahcze;wska z PP: Chr~anowską. LI' zniewagę sąrJu. Sl\d grodZ'ki w ł,odti po roz· 
beką, Przeradzklm. l Str6zewsklm. w rolach poznaniu Olprawy ekRzoł Malkę Kalisze!' na J 
głównych. Ri'żyserja p. M. Nawrock:ogo, NOwe rok więzienia. (k) 
dekoracje art. mai. Br. RysiElwsk!ego. 

Piotrkowska 295 - Sala Geyera. W niedzle.lę 'I Z RYNKU PRACY 
:La bm. o godz. 16.13 i 20.15 (dwa przed*tawie-
nia) dookonała komedja w 2 akt. KorzeniOlV'l!kie. Stra~k okupaeyjll'9' ~ Bledermauna trwa. -
gO P. t. .. Majster l czeladnik" w wykoMnlu pp, . OnegdaJ w. ln6pektoracle p':8CY ~d~yła Ilfę k~t:I. 
Bieleckiego. Chorzew.skiego, Liebek _ Kwaś. j rorencja mlEldzy przeds~awlc:elnml fIrmy R. Ble· 
niewskiej. Z:elitlsklej l In. Resztę wieczoru WJ' I derman,~ a delegat~ml z~vI~zku klasowe~o l 
pełni rewja. na kt6m zlozą 61ę pieśni. piosenk.i. "Praca re~rezelltUJIICyml lntereay . straJkują-
6kecze.i monologi. Wykonawcami bcdą pp. Jur- c,Ych robotmk6w. 'Wtrak~!e dYOlku1!Jl wyłonl!a 
dzińska. Demar, Olechow.ski. Szafratleki i ze- Ol1.ę ~rócz Il~rawy zwol~lenla S. sta~zych robot· 
6pól komedjowy. mc ·Je·zeze Jedna k\\'eatJa, a mianOWicie robotni· 

z ;tYCIA ORGANIZACY ... 
ZarZĄd Zw. Zaw ... Pral'-8 Polska" Ud" nJ. 

Plotrkowsbł 92 zn.wiadamia 6wych c:z:lonk6w, te 
20 bm. (niedziela) odbęd?i e się nrOCzY6tośĆ po­
święceonia .sztandaru na~zego orlnz:ału w Zgierzu. 
Członkowie chcący wziąć ud:z:ial w powyższej 
uroczystości wi'nni zgłaszać 6ię da Sekretarjatu 
Związku w godz. od 9 do 111 i od 15 do 19 wlecz. 
celem otrzymania zniżki przejazdu. 

.JUDAICA 

Cy zażąrJali doplaty za ostntn!e 8 mlesi~c:v do 
nie wyrabianych 6tawek. Poniewd przed.stawl­
ciele firmy nie miel! tak da.lekich pełnomocnil\v, 
konferencja została odł<>żons. 

KRONIKA SPORTOWA 
Odl~ona Impreza. Swego cza<!!u duto miej· 

sca. poś'V:~callśm,. - dziwnych niepnwo· 
dzen.lom L6dzkiego Okr!!gowe.(fo Związku Lekko· 
atletycznego w organlmwaniu Imprez nil. tere­
nio naszego minsta. Po nieudanym trójmec:z:u 
w KlIlkow!e, po odwolaniu mlc:·j~ymiaBtowego 
meczu KIII!.sz - fJódź. po niemożliwości starto· 

Ares71towanie bdowsłtlego plaJelana. Wy. wa?la; w Lodzi najszYhszej. kobiet:v: §,,:iata Wa­
dział ha ndłowy ~IlIJu okr()gowego w l.odzi oglo. 11l~lew:C7.ówny, - jp.s~cze. Jedno w'~l~le rozl!za: 
ei, upsr!łośl' IIJj Katzow(. kt6ry przv ul Piotr. rowan,!!' spotKało mił.l),~n~ków !ekk:eJ atletykI. 
k -k" . ' • . Oto w nar/chodzącn n:cdz:el/! mHlł odbył' 8:e na 

ow" ieJ 38 prownl)zll hurtowy handel towarów gtarljoniĘ' sportowvm " K o . lk' I l 
w'ók'enn;ez 'ch' <j Z b i . dł ~ • Lo. ' ''. WIo! I mf-CZ p {-I , . . ~ I pre zy. o ow ązan.la .Uon A knatlptyczny, II udl::ntem znakomitlch lekkoatle-
Katta wyn.o,ły. 100 O~ ~ł pr:z:yczem Jak 6U) o- tó\V warszawskiej Legjl. Tymc~asem l$arzad 
kazało. rOl;~y:'lln;e za~llli'nał on ostatnIo znaezne Lo O. Z. L. A. n;e llr~ew!(lzial. te w tym cza­
ZObOWiązania zakUPUjąc dute parue towarów, I aie odbeib!e s;e międzypaństwowy mec~ lekko­
które ukr~ł lu!,. te~ &'przerlał PO cenIe kGS,tu. atletycJny w BtlrJop(\5zcie I llajle~1 leokiooatlecl 
~ nawet niższej I Ple!llądze. uloko~a1 118 1l~~WI'llltOlltlY bnwatpienla bedą startewali w blIrwach 
ISko krew!'!:I'ch •. Wobec 6twlerdzerua wyra~ch naszp,g-o państwa w BurU,pesllcie. I tak SIę lita­
~ecb ztośl:woścl. 06zu5~a osadzono 'li' ar.uie lo te i w ~m termillIe mecz lekkl)lItlet:vcZll~ 'IV 
ł ... I:...,.żuno post.ęPOwą!llfJ karne Ck) , LOd!i ni. mote odbyć aie. Co prawda. lUZ4d 

J,. O. Z. L. A. komunikuje, te w porozumIenlu 
si~ z Legjll impreza ta przelll~o',a zO~Lałn na 
na~tępną nlerl7.iele t. j. na dz:eń 20 bm. lecz za· 
!'zlld n:e przewidz:al. że w tym camym czas:e 
odbywat' ~jll będzie mecz boksel"'ki pcmiędzY 
reprezentacjllmi Lodzl I \VarsZ8wy i na mpc2I 
lekkoatletyczny przyjdzie napeVl.·uo garstkI! wi­
ilz6w. OZy W ten spOSÓb mamy 1~leg8Ć ~w;et­
ne re2lulta+y propagnndy sportu lekkoatletycz­
nego? WątplmJ bardzo! 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Okn:da do handlu !II zagranie". Izba komu· 

nlkuje. it w biurze jej znajduja .się zgłoszenln 
pon;ź;;zyeh firm: Firma jugoslowillru~ka oferuj., 
U6'Ug!. w charakterze przerJ'stawiciela fnbryk wy­
robOw wlók1enniczych (t.. 6218.3..5). Firma al­
g!er&ka pragnie u:z:yskaĆ przedstawicielstwo fa­
hrYki wyrobów wlókienniczych na Pó!nocnlt 
Afrykę (L. 6233/M). Firma Indyjska Interesuj., 
się eksportem z Pokllcl tkanIn wełnianych. ka­
pelu~zy filcowl'ch I wrrobów potlc!:oszniczych 
(L. 0096/35). Firma pale6tyńska pragnie objnc 
pnedstawieIelstwo fa'bry'k wymb(\w bawełnia­
nych i weln:anych (L. 6597/35). Firma hambur­
ska reflektuje na objęcie przedstawicielstwa ra· 
bryki wyrobów włókienniczych (L. 5502.'35). Fir· 
ma w New Yorku pragnie nawiązaĆ kontakt 
z polskiemi wytwÓrniami gaIanterji i nowo~i 
~zklanych (L. 6r>34f3i». Firma w New Yorku re­
fll'ktuje na zakup w Polece ~t1rowców mineral­
nych do wyrobu farh (L. 66lM/3:i). Firma w 
New Yorku pragnil't objąć reprezentację fabryk 
artyku'ów technicznych na warunkach komilso­
wreh (L. 0034,35). Firmo w New Yorku obejmie 
przt!d.stawiciellltwo fabryki 6zynek konsl'l'wo­
wych ( .. puszkowanych") (L. 003-ł/3:i). Firma a­
merrkatl,gka pragnie importować z Pol1!kl $'\1' 

rowe .. kórlti zajęcze królicze oraz futrzane (L. 
,6u.34f35). - B1i:bszyrh Informacyj udziela bjuro 
Izby Przemyslowo-Handlowej w Lodzl. 

Chrześt'ljan/e mURzą praeowa~ w D/fcJzlele. 
Nięzwykle obur~njąry Jest następująCY f>lltt: 
oto wo~nI chrze§c!jan:e. zatrudn:enl w m!eJsk!ch 
pows~echnych szkol a ch zydowski·~h. zmuszani 
są przez klcrownictwo do pracy w niecIziele -
a soboty mają wolne. Stosunki tałde pal,ujll w 
następujących szkotach powszpchnych. przy ul. 
Pohldniowej 36. przy ul. KiIirtsk:pgo (naprze· 
ciwko cerkwi). przy ul. Sienkll'wi~Z8. w szkole 
Nt.:. 43 przy 1)1. Zawadzk!ej oraJ w &!lkole Nr. 
13" przy ul. Cmentarnej Sa. Stan ten ciągnie 
si, Jut od kilku Jat. Jeneze u Mi88U 60Cj.,ll­
stycznezo muistratu wotni inwrpelowall u 
wladż sźkoln)'ch. lecz słuszne ich protesty 6pel-
zl7 na nicJeDl. Oh:rba najwrie:V CZIIłI S tem 
&ko4C&Jć! . 

W kilku słowach 
W dniu 2 bm. Itell'gacja Związk6w ZA woli\)­

wy ch interwenjowała u ministrA ~p;ekj Pacior­
kowskiE'go w sprawie przyznania sezonowcom 
ulgowego 104-ilniolVego okresu utlrawniojącegC) 
do uzyskania zRsiJk6w w czas:e ~:my. Minister 
o9wiailczyl. Żl' w CillgU dwóch trgoc1ni powe~ 
mie dpcyzję. Ponieważ ten termt;) up!ynĄ! od­
byla S'El wczoraj konferencja mię'izyzwiązkowa 
! postanowiono WYSI3~ nowe pism.) do mm:stra 
PaciorkowskicA'o, 8 w dniu 15 bm. iVyslać poras 
wtóry 1l('legnejf). kt6ra bęrlz!e Int'!"we'l'Jjow8~ C) 

przyznAn!e nl!?olV(,~o okresu sezO'n 'wcom wska­
zuj~e, to k-ótki okres praCY i nikle urobki nie 
rlnją mozno.ki poczynienia 06zczEldności na 
zimIl. 

* W związku! uknran:l'm "ltowo,kleJro fabry­
kantlI Sznt~na' (Slowi8ń~kn 25). wybuchl strajk 
na tle obrYWAnia znrohk6w. Pil skierowaniu 
sprawy (lo InsPE.'ktora Pracy, który Bka~al ob'!l 
współw!aściC'ieli żyrlów na 2 tyg. aresztu I 500 
zlotych grzywny kaźdego, \Vczoraj !i robotników 
ktOrzy zpznA wall przeciwko tyd;'),n. nie wpu­
Rzezono do fahryki, i po W'Ypfacen u naletno§cL 
o~lVil1r1czono. te zostajll wydal en! z pracy za 
złM:en:e oheil\żaj, cych zeznań. P l!!ostali robot­
nicy ujEjI! sie to zredukowanym. i rozpoczęli 
strajk. l;tóry obejmuje 100 osóh. Pr6cz ter--o po 
wc:mrajszej nienr1anej konferen('ji w fabryce 
Biclermnnl! stl'ajk rozszerzył s:c ! obecnie oku­
puje mury fabryki okolo 400 'osób, 

* W('zoraj ~lłd grodzki w JAdzi rozpatrywał 
~elL,q8Cyjnll sprawe przeciwko' H'lll~t'rowej. ro­
botnil'Y z fabryki H:rszeberga ! W:lczyń~k!EIS'o. 
oskarżoneoj o spoEczkowanie komo!nika. Okaza­
lo sic. te komornik przybył do mieszkania Hau­
sE'rowej w eza~ie jej nieobrcno§ci : nie czeka­
ja<! d pr:z:rbę.lzie VI.'ła!icic:elkll. kuał wyrzucaĆ 
ruchomo~('i. 15·letni syn Hauserowd sprowatłzil 
matkę. kt(\ra lla?;nlłn!ll wn:es:em>l mehli spo­
wrotem. \V odpowi!'dzi na to. klllT.ornik siln:e 
pchn/lł HAllserowll poworlują(' Iic'me nhrażen!a 
cfata. PopC'hn1eta koh:eta zerwałq się z ziemi 
I spfll1c7.kowa!a komornika. Sąd ł-1auserową u­
n'ewinn:r. gdyż n:!' wil',ll;iała. z kLn ma do cz-y­
nlenia. Komornik bow'l'm nietrlko. ?;e n;e wyje­
gitymowa! się prz('r! H8U~erOlVą . ..Je n:l' miał 
nawet cZRPki shtżbowej. PO:Z:I\ tem . sąd orzl'kł, 
ŻEl komornik niema prawa bić intere~flntów. 

'Na sl'ebrl' "1. eT..T(Ulie 

" Vtf.t~nl!n I,}(,a" 
Kirn:o "Dom Li-!dQWW" 

"Dom Ludowy wprowarJził innowację. w 
przerwach pom:cdzy s('s noSa mi gra orkie ~ tra­
clJ6r. Zazwyczaj jak!t'R wtasne przeboje - 0-

statnim przebojem byto tan~o .. Pol",ka jf"'ietl" 
Blowa J muzyka ukladu rlyr. NowRka. Wyko­
nawcami jest popułnrny "Zcsvól ł',orlz:an". trzy­
krotny zqohywf'!I pierwn~j M.grody dla amator. 
6~lch orki estr. ,T<;,t. to bardzo miła atrakcja. C) 
WIele eympalrCZT!l(»HR od mechan:cznych płyt 
nadawanych na głośnik w innyC'h kinach. 

Na ekranie .. Vveron!ka" z Franc:szką GaaI 
w roll glównej. Dobra wiedeńska komerUa. nfe­
ezabl0!l0wa w treści a zwln~z('za w wykonaniu. 
FrllnCl6Zka Gna! jeost lep.sz9. niż w ostatnich 
BWJ;ch filmach. zoop6ł pozostałych aktorów na 
pOZIOmIe. Fubula oczyw:śrie OPArta jel3t na za­
h~wnych ni!o'porozum:pniach i zbiegu oko];czno­
IlcI - .malll kwjectarka mU~1 nagle od"grać rołe 
dam~ .1 to tony sol:nnego handlowca . Dziej!o' się 
to n-eJako naWE't wbrew jego woli i PO za jego 
wiedzą - w ten sposób rpźyser IllW81'ZR szpreg 
kapitalnych 6ytuaCyj . wszystko to jpdna k nie-
1JIoychodzi po zn ramy logik: I możliwOŚci. Sło­
wem bl'z .. cud6w". a we<soło .•. 

. Nadproi'ram nlljll'psza kolorowa rysunk6wka 
D;sne,'a - »Wio~na Ptak6w" - trudno tu po­
dal! treM. te drobiazgi nie mają jej - a IQ ry­
sunek, kolory i Ilustracja muzyczna III! bez za.~ 
rzutu, Prograw ndall$, m-t. 
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,-------------------. OBBAZ'Y 

WI'elkl' Skład Bławałny B. Jas-In' sk-I '4 Kolektura mOla zahcza Się w Polsce do tycb. które .v wielkim \\ybolze po cenaeh .. najwJększą wykazać mogił ilość wygranycb. orzysłęp/ł)'cb i na dogodnych 
~ LO~Y L KLASY lI'l do aabycl.. . wa/'Unkacb polt>ca 

Łód:t, 11 U_topada ar. 5 - tel. 157-60 .4 ń Z. Z ' k Ł" d .-
pOleca n. Sezon lesiennq. wełny na plaucze. saknie i IUI ••••• rJt ... Jtol •• ,4 Stelan Ce n to W !II k ł - Pozna aganczy , oz 
;edwabie, "łóttla biale i lniane. firanki. kapy, 06,.,uy. wuelkie materiały I.. Plac Wolaoici 10. ac IMIM 11> F a b r, k a I PIOtrkowska 158 

l w zak,.es matlu/aktur, wchodzące o,.az poticzochy. skar".tki i rfkllwiezki po I' Gral! A I Ty Docze l.a8z Sle Cndu. ~ Skład I Piotr. 165. Tel. 249-\11 
cenach bardzo "iskich Obe;,zerue rue Oboflllqzu;fl do kUDn. fi lll!lOl I_ Że U Ccntowsklego M'lloU Wygrasz Bez Trudu. '\ Oprawa obra&ów 

~~==~;~===========~=====================~~~III .••.•.•.• W •••••• W.WW~ . qrnl9 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gJ'06zy. katde 
d'alsze słowo 10 groszy, 5 Iicz·b = Jedno slowo. 
I, w, z, a = katde stanowi l słowo. Jedn& ogło­
szenie nie mate przekraczać 100 słów, w ten 

fi nagłówkowych. 

E L DOMY.PARCELE" Sześćmorgowe 
zaprowadzone 

wm, ogrodnictwo 
ezteromieszkaniową dwa mieszka- Starołec"" ~IJ ,.Zllle tllJrzedam. lIa­
nia w podw6rzu. duże podwórze b!ldowania. cena In 000 zlotych. 
i zabudowania morga ol1:rodu I, arallls. Po.zr>ań.. Marszalka Fo-
ewocowel{o. sprżedam. Zo:'ogzl>nia ~ha 25. zd 54 742 
Kuder Poznańs~~~g 53 843~ ł 45 mór 

Dom czynszowy I b g ej 
6 lokator6w . .Juży ogr6d plac bu- . pszenno. - .uraczan 
dowlany. cer.a 9 noo spiesznie .nwentarzalnJ. b,l:,;ko PoznanIa 
6przedam Wed:1;ikowskl. Pn7n"",.1 9 000. amortYZ8CJ4 ElPrzeda "Dom 
Piekary 11. zd 54118 Zleceń". POZ~d'ń54 ~ocławska 22. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloazenla włr6d drobnYM: l-1aJDowy m11IlIUItr 30 greny. 

Gospodarstwa .12. DO WYNAJłfCIA" 
120 m6rg. 90 86. 76. 62. 46. 42 .. 
poleca "Dom Zleee1i". Pozn~J 
Wroclawska 22. zd 541100 Odstąpi, 

mieszkanie jednopokojowe kuch­
ni4. balkonem. Wiadomość tele­
fon 221-60. godz. 8-13. 15-19. Skład kolonjalno. 

delikatesowy n 16 026 
mieszkaniem ._~ ______ ,. 

dobrze prOllperuj>\cy okazyjnie. 17. LOKALE _ 
8przedam. cena 1 700. Z~loszeni3 - -
Wed~kowski. Poznań.. Piekary 
11. zd M 858 Hotel 

Znak oterty naprzykład: Z 1692ł, n 2745, d I 790 
I L d. :::a l słowo. 

Drobne ogt04zenla w dnI powszednIe przyjmu1e 
aię do .rodz. 10.30. Vi soboty I dni przedświą­

teczne przyJmuje się do ~odz. 10.15. 

• ' -.. ~ .-: ~~ ... ~-. ~i.~It_ . .'\." ',:'~ ...... '{·}''!·~~rr·/;~.:-~~.;:t~·\:.~~ , 

ImulsiaJ:rbif 
.• ~!,. Z · ~r:a .n U J ńorwe~kieg9:,:::~~r' 
zawiera jC}ceqo 5 OOjedn:)'łita min Ac'" 
~=;=::::=. ==.::::::;::::::::::::; .. r250: II. ·:;'Witomio.oi 

• . " •••• -.' ._~, " ".' ." J ~ ..... <1.." ." - ' ..... , ?~,' -i.·· ... 
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Dom 85 buraczanych 
Ił lokat<lr6w lI/. morgi zi~mi. 10 mórg pszennej przy Poznaniu 
l ~I\I) ",·p<.l{;I~";'l\" ,", pmen·ta ogrodowe) budynki ma5y",ne. inwentarum!. 
lub Interes, '!fona 1\ 000 zł, sprze- .. 150 funt6... _ 3500 Rutkowskl. 
dam - I.Wch"ń~ki. LOPlenno. P. prz,. 1:eg'Zll 'pIes.znle za got6w- Poznań., P611\o.Pjska 5 - 7. 

Poznaniu. dobrze zaprowadrony. 
16 pokoi umt'hlowanych. p'elen 
kon.&eS. 8000 sprz"da .. Pa wllo.n". 
Poznań.. Foch:! 15. zd 54 813 

K18. DZIER2A WY I 
łO drenowanych l Nauczycielka 
przy Poznaniu młgda. pierwszorzedny dypl~m 

budynkami II: .h'r:1 Jrzam. 4000. pa,nst ~vowy. r6Wl)leż oerfek I nie-
Wągrowiec. r.,form. Gili Po- lt~ sprzl'd<lm Kar,:tlus Poznań] zd 54 729 l3ank Ro;n7 4 S(J{). RUlkowskl. mleckl. francu .. kl. szuka POllsd,. 

Dzierżawy Poonań.. P61" Ł'j~l,R 5 - 7. pl:YWatnn Ofert}' poczta 9s tro-znań. Forha 178. zd 54 iOO Marszalka F<cha 2a. zd 54 7411 ze 54 727 wite. kolo ChoJmc .. Z 880 • or:rodu on 2 '116rg m,eszkan·e. _______________ ng 16394 
Parcele budowlane 40 pszennej . Sklep łelaza 

Gó ń k " ) b d . i t z domem !Nb..,. punkt. jeden 
1I~~Y r~zy . ~ 1e. . za u OWan1a nwen arze cbrześc'iań&k. egzystuj p kHk.a-

SI~lsKleJ. Qhocl'!1sk1eJ UórkI. kompletll~. c, na 14500. wplaty naście lat. W)jew6dztwo. lódzkle. 

stajnie ouczukuje cgrodnik za .... ·0-
dowy. O'ertv Orędownik Po-. Ogrodnictwo. Ogrodnik 
znań. zd 54 59~ kllkumorgo.\'e. ładne m ieszkan'e. • 

stajnie. blisko Poznania. 35.- zl kawaler, obezn!lny dokładnie ." 
VI'mklera. eplN!Znle sprzed~m. - 11 000 złotych Karalus Poznań I Ważny pow6J. Z.'l'oszema On:-
Karalns, P01r.ań. Marszalkq Fo- Ma.rszalka Fo"ha 25 . zd 54 7a9 down.ilk. POZlJ,8ń zd 54 815 
cha 25. zd 34 740 . I 62 morgi miesięczn:ę wydziprżawię solid·lwSZystklch ~aleztach swego, zawo-

powiat Prznbń. l<ft\\'en;aryle kom- nemu Oferty Orędownik. Po- du posz!lkuJe posad,y. ~ alczak 
Qletne nb l? lat. ObJęC-:p 2 WO. znań zd 54 5i? Jan. Winna. p. Zamemysl, pow. 

Dom 2'\ pszennej I[ la. MAJĄTKI .. Paluszkif'\'I·icz.. PM:nań. :2;ydow· ______________ środa. zdg 64 606 

ska 5. zd 54 681 86 pszennej "" _ ... 
mel'n oltrodu. rzeźnictwo. kolo- zabudowania murowane 
njalka. nowoburlowane. blisko . W dm{-~ t j 
wody. lasu przy Poznaniu sorze- tywym. mar'wym ·nwe!ltarzem.1 ~zmę "! a .u..rS .rac , 
dam. Oferty Orędownik Poznań cena 8 OIN złe ych Karalua. pO-1lJ!aJąŁPk obcllłżon,.. w.staWle kau-

63 buraczanych '0 buraczanej .27.WOLNEM!EJS~ .. 
inwenta n.nm 6 t>łJ4J. reszta Bank 2labudow~ . .,iamil '"",entarzami -
Rolny 40 lat Rutkowski. Pozna". spieszn;e wy(;zlf'rź~w; wlaśc;c'el. 
Pólwiejska :. m. j zd 54 726 Kllralus, Poznai\. Marszalka Fa-

zd M 786 zn&ń.. Marszalb 1l'''cha 2.'). CJę. Oferty Orerlowmk. Poznań 
z.1 M 738 zd M 498 

Dom 
Jlewnbudowany. komfort. eena 
2() 000. wpla'y 14 OOl! zlotyeh -
re~'tta Ilmortvza~~~. Bloch. Po 
znań. Aleje Mllrclnkow8kiego 15 

Id 54 418 

I[ = . ~ Il!ImlEiJa II Wan;zaw,.: %1..00-%1.,80 
2. PITNIĄDZ": • transm. ze Lwowa: 21.30-21.45 
ii ______ B:i;;i __ .-_____ .. NI d leI t3 ł tran5m. z Warezawy: 21,4'-21.118 

0= e z a. lIa dzlemlka. tran'm. ze wszystkich roz'!l. P.,. ____________ .. , 
Wspólnika D.DCI aud. poranna: 10.30 tr. na-, R.: 21.M-Z2.,1J!ł przerw.a: 22,00- P~OPON EM 

·.....:WARSZAWA~· 

t'Iumlenn~lto. orakt .. IrR kinowa De- ~e(Mltwa; 12.03 przegląd teatral- 23;09 trans~"Ja z BerIma (orzez " UJ Y 

ch a 23. zd 54 100 

szukuję celu prowadzenia kIna. n~, 12.111 poranęk muzyczny z I VI aN;zawę~, 23.00-·23.011 tr .. z LAM:'OWIClOM 
Znaczt'k na odpowied~. Adrps: Wulna. yv przerWlt' o godz. 13.QO Wa~szawy. 23.00-23.30 St. WI- 1.1 __________ ... , Pralnia Chemiczna 
Trz06ek Bolewice p Nowy To- sląc!lo,!lisko - "Gwałtu co Ipę tas I Cb6r Dana (plyty). i flIrhwrnra hna Gr801oń~kipl1:o 
~I' . . d ·r. "'7 dZieJe. ; 14,00 fragment z pOWle- . . Z I ń k W I P'I I k' 18 my". z OH "" ści _. ,.Brama ~wl·ata"'. 14."" mu- Niedziela. 18 paźdzJemlka. na DIedzlelę: • 11 ~ n o 8 I ~u." IPI!:O . 

.. ..v L .. wykcnlljf' piprw"zorzeolnie wszel· 
zl;'ka. MIonowa: 15.00. god~ina rol- wU.w - 12.03 transm. z War; 8.00 Ramburlt. Konc~t porto· kiego rodzaju IlRr.l .. ro!Je. 
ru~a •. 16.~0 tr. z 51f'roc:ńca dla /Szawy. 12,118 przell'Jąd teatralnY' 1 wy: 7,311 Pra/la. Koncert z Kar- ne l3 llJ 
IIZJecI (Wilno): 16.111 .. Polska fan-/ l4,3iI muzY,ka salono,wa w wyk. lovych Varów' 8.55 Praga. Kwar. 
far.~": 16.411 "Cała Polska apje- orko Pa.w,a Godwll)a (plyt,·): tpt salonowy Muzika: 94/1 Praf!ll. 

Panna wa : 17.!W Olqzyka. tanec~."a: _, 15,00 skrzynka rol!;l!c,za: 15.15 MllZyka rt'!i\!',ijna: 11.60 Praga. 
dwudziestoletnio. przystojna. po- 17.~ "Muraw.kl re!:Jonalne : 18.00 utwory .na cytre (p,yty): 1900 lIfn.yka kJa"yeznn: 11.45 ,,'re. 
8in rhjl\ca nieruchomość wartości reCital forter118nOWy; 18.:\'1 slucho· pro.:rrllm. 19.10 koncert reklamo-' "e6 Knncert symfon'czny' 1~ 00 4 )~I )!Izpn·1I <io tln .IÓw <il. P') ..... 
8000 szuka męża got6wkl\. Ofer- wi",ko "Ocn,1enie": 19.2~ ","port: 19Y~n U·25 wia!l ... port .. Ioka,ne: \ Ber'!'n, ·Muz~k8 W po,'urlnie: 12,00 klJj~~Yf'h OOłO"·,, II\, '~1 .olhr' .... 
ty Oredownik. Poznań zd 54 556 IU·30: H!el01rolJ4C_ z opert'tkl ?"R20D<'OPO- , ..... _ ufmptd.:nc~ Ja!> t .!<I h·8Q T,jp,sk. Ęoncprt L'nsk. <)rk. 8ym- ~h\iciam, po ;p·\" .. i 'rzecie; cen p 

< ar.e. . . D co czyta.ć.. .. .s_a ap .azJa p. y ~ '" . fOnIczneJ. 12,00 Koeen ;ltswusŁer- dr"lbn cb 

Wd koncert z. ud?!. H. KarnIckieJ: -1 .. Na we~o.eJ Iwow.,kleJ .falt . Fa- . bausen. ..O.iczvzno j~I{żeś p'el{.. y . 
owa 20.50 dZlenmk.: 21.00 .. Wesola , la nr. 111 p ... t. "Aktl)aIJa na cen-I na". konct'rt: 12 511 Wledeil. Mu-

Strzelca 
tylko z dobremi OOlpcenia'mi od 
zaraz pouukuje. Kopie świa­
.!Pclw Przyluski. Lagiewnik : p. 
Kobylin. zd 54 41& 

Potrzebny 
robotnik na 8t~lą posadę. nada­
jl\CY sie na s-r1ża. poź..Ic.zka 300 
zl. Oferty Orerlownik. Poznań. 

zd :)4 4!J6 

ślusarz _ mechanik 
który pracowal przy żyran,lnłnc", 
z w'asnl'mi nn rze,lziami. luh ślu­
sarnia z urzllrlzt'niem m0F.ą sie 
zglosi/!. Ofp,·ty Oreuownlk. Po­
znań zd 54 551 

Cze'adnik krawiecki 
potr7.ebny od zaraz. Murkow~k:i. 
Ste6zew. k. Poznania. Xosick .pgo 
5. zd 54 'lM lat 86. przy~t<ljna, 1000 I mle- Lwo~ka Fala : 2~.30 .,.Na ~orzu I zurowanem : 21.45 wlaąom. sP\lrt. zvka ,Po:>ularna: llUW Rndancs7t. Pomocnik 

szkanie. IhJ~n~ pana na stanowi- Cza,rnel!1 - 'lIT, ~aJnku·. ft'!Jt'ton , zę Lwow? ~a w.sz ... .stk!e roz5r.o~- M'Izyka cy~a~6kR: 16.C1l Kolon.la. piekarski. ob~zl'nny w cukier.1ic- Poszukuję czeladnika 
6ku. Cel. matrymonjalny. Oferty :il1.~ wladomo~~1 sport. o.",ólnop.:j mB P .. R.: 22.00-231J5 tranł;'"'!sJa Koncert popoludn.: 17,00 Ram· twie. z pro.\'incji, ~zlJk~ posady 
Oredowmk P"znań zd 54832 22.00 tr. muzyki tanecznej z Ber- z erhna, 23.015-23.30 prze OJe z burlC ... Kr61 zakochanv" - ohraz- zaraz lub pótni!';. Ofp-ty Orę- rzeźnickiego 

lina: 23.05 mUZ7ka taneczna z plyt. ki operetkowe: 17.00 .. Wrocla~. downik. Poznań zd 54 IHO z kartą -~PUl "śln , czlI .Halą posa. 
V'awaler p/,.t. Niedziela. tS pa:łdzlernIka. Koncert ze·n. ~anll.olln!.t6w I /l'l- de zara ... ZO',c,;zt'nie osobi8cl~. _ 

.A . Łódź _ 10.00 transmi .. ja nabo- ~arzy.stów: 17.4d Wledell ... Z g6r MI Ratajczak. L"lSOwo pow'al Po-
28. robotmk ... talą pracą. ł!zuka żeltslwa z k~cioa lI-Iatki Bookiej l dolin" - koncńrt rozrywkowy: eczarz znań zd 54 825 
żony mala '''lI/1wkn dla v.:SP6In~· Zwyc·cskiej. Kazan:e na temat 18.00 ParlR P. T. T. Konc~r t ląt 18. silny który ukOńczy/ 21E't-
go ~o~:.a"A 0sterty Orędownik. Po- Krak6w _ 10.00 Ave Marla w •. U źr6de/ tajemniczej przemia-I f'ymf.: 18.1_11 ~url!lppszt. Mnwka I ma praktykę. sząka .pr,gady dla Kucharz 
znali z.u 'H al . ny" _ wyO'losi ks prof Broni- lekka: 182" LlTlsk. Utwory Drae- dalszegn ksztalcenla Sle w zawo- . 

.muzyce .(plyty): 12,03 prze~ląą slaw Kules~a: 12.mj .Roimowa z <3eke",o w wyk. Drezdet'isk;e~o dzie - ł .askawt' oferty uprasza dogwladczvn) ,ub gU$podynl ku­
teatralny. "Teatr dla szkoly I pracownicą i"'ly" Re'portaż' 15.20 Kwartptu f'myczkowe!l:o: 1R,~1) Owczarzak - Mleczarnia Bit'l- charka vd za I 'lZ un dwor l. Ofer-
tea~r r~1~lnCYh"ó: l D4.20 koncert żY-1 muzyka PO "oina' (p'yty)" 1545 Kolonja. Muzvka lpkb: 19.00 ska, powiat Mogilno. zd 54 569 MIY .1. .!t.?P,Ja 6., .. iad~ftv. nad~)r/aĆ 
Czen:. r ~nR w nowym feljeton po(ir6źniczy ~_ t.' "Pr~pz Berlin. SoJ:.śd: 199(1 Wroelaw, I' RJąt""" I poczta I ... amleń k'R~-

Kawiarnię - restaurację ~~~t"~~ar~ .(~~ty) .. lk5,2li pOt",a- sześć m6rz": 19.00 pro",rnm: 19.10 Koncert wlecz.: J9.10 ~oszvce. Starszy aptekarz hsza. zdg 54 601 " . I,' . 8ląZ a .. Ja o mo YW wiad. ;;port. lokalne: 19.15 kon- Koncert orko Wo}~t..oweJ: 1930 
8Iedm!oublkacy)ua, . dobrze pro- WObOlCZY w~ęlrzn . wV!l:I . dr. ł· 1 cert reklamowy: 19,30 kącik hu- Lcn!-ą~rad. Koncert symf.: 1~ 30 poszukuje sla ej po~ady lub za- Dzielna 
sreruJądca. rynku wlększeg<>. mla- D:~~ar900óa. 15.35-:-1fg4fo ~horl.moru i munka wesola (płyty). Koeml!swnstel'han"len. Rec·tAI stępstw8 Rt'ferpncje pierwszo- stS1'8za ekspedjentkn II dobremi 
El 11 po PoznaOlem. wydzlerża,- . kI • Pfg ·~Gam. • .on- fortep. Alfreda Hoehnn: 19.40 rzędne. Aptekarz WilIIski. Byd· świadectwami potrzebna do skła-
wlęk· Bartkowiak Dopiewo Zna- ;g~t tr,e 19'W':St f I~~t'ne WIad. NIedziela. 13 pddziernlka. Budnnel!zt. ..Hrabia Luk,, ~JY\- goszcz Ul Gdbń<.k, 164. Idu kolonjalnego Józef Kr6likie-
cze . Zd54605IwY~"rep' t e a.n 21"ł~s w .no-d Poznań _ 9.00 z WaNSZaWy: hUT\!''' - o-neretka Leharn: 10,50 zrl1I'54598 wlcz. Buk. • zdg 54541 

er uarze. ." Wla. 9.15 k I t 940 War Brno Muzvka lekka' :!li 00 S"tut-
G d .sport: ze wszy;::tkicb rozglośni, m.uzOY."a z p y : . '1000z L - J(art: "Pro-simy T'ol'i l1 l'hajt'ie;'-OSpO arstwo polf'k:cb: 21.58-22.00 przerwa· ISZ\iWY .• uv pro5[r,,~. , z o- I d' k . 26 11n St kh l H • 

4- . . 2200 t .. B l' ".dZI Po naboter1<tw'e tr z War- weso.a /{o zm a. ..no oc 0'11. umor za 
o p&Zenncl. zabudowa!l'l~ ~Ierw- ._ r.an-sr~llsJ~ ~ er lOR przez sza'wy: 11.57 z Wamzaw'y l Kra- .. Zpmsta nietoperza" - opert'tka graniczny 

sl'lOrzędne, kompletnemI tJlwenta- W we j W WY . 23.05-23,:\0 poe- k 1203 d k dl d' . T Strn11t*R (tr z Opery Kr61)' 
J'zami. przy Poz'lani'l czyste - tyczny instrumpnt - harfa (ply- owa: • DOga an a a ZleCI 2''; 05 F - ""f't K . t :. 14 (}OO R k·' t ) p t Przygoda Lopka Roztrop- u. ran .. ar • on cer nIe-

. . IIrt ow·ak. obrońca. Do- Y. . kit .. : 1211i-t4.20 z Wilna i W-Wy' dzielny 7. "nz. nian:sty Claudio 
plewo Poznań zd 54 604 NI~zlela. 13 lIa:fdzlernika. 14.20 koncert życzeń: 15,00 poga: Arrau: ?fl15 Bu"'\re~7t. Koncert 

Kato~lee - 10.00. fra .g;męnt z danka rolnicza P. t. "O chmielu" 1'h6~u: 20.30 An.rlia (Nat. PrOl!r.' 
Dom 8Y!IlfonJI patetyczneJ C~ałkow- (wy",l. inż. D. Starzeń5ki): 15.10 ReCital skrz.:. 21l~5 BukarPR7t. 

ma t b'k' II SklegO (olytv): 10,30 nabozenoStwo plyty' 151.5 pogadanka rolnicza Koncert ran'oork'estry: 20.50 
.' sywny. rz~ u :. aCJe. • mor- z kościola N. M. P. w Wielk:ch .p t. • Apteczka w l{06oodllNStwie MedJol'ln. "Nah"t'holionozer"­

~o.z owoc0'bo-w~{zywni~ lry Piekarach: 12.08 "Co !!lychać na rlomowem'" lIi.25 z Warszawy oot'ra Veriliegl': ?(I 50 lhym. Kon-
kow?:~luDo efewoUgu• zd 543s'03 Śląską": 14-;20 .. I}pdo. Ch6r Erv- Torunia j Wilna: 19.nO program; cert symf.: 21.00 l\f"nae)d\lm. 

P. I ana l <!rk!eHry . (olyty); 15 .• nO 19.10 wiad. ElPort. P07nania: 1915 Koncert komoo". N. R<;znlczka: 
•. Jak dz:ecI ~~mlk6w ślą<3klch koncert reklam.: 10,25 pie.lini lu· !1.!!O Bruksela flam. ,,7- ot,., 'Re-

'0 pszennej szkolę 6udowaly - l?o",,!dnnkll.- dowe w wyk. Wandy Krzyża- n.1I - oJ){'ra Wn.<rT1t'ra: 21.30 .ra-
zabudowania murowane kom- wy,gl: ~r. :f<:. S,?b.?IElkl: 10.10 "P,O- now-skiej-Zat..owskiei (sooran) rlS P. '1". T. "Kr61 na~obprt -
pletnemi inwt'ntnrzaml . rzy po-Isenkl .zolnlerskle (plyty): 1) R;o- . 19.45 z Wan:;zawy: 21.00 ze Lwo· ooera Rou""'eau a: 21.J>O K4!ncn­
znaniu - 4500 reszta a~ortyza- wal<3kl: !Jilybym był królem. 2) wa i \V-wy: 21.45 wiad. soort. h'l,m. Mn7Vka f'"!p<;k,, I rosYl"ka: 
cja. Bartkowiak Dopiewo Pc>- KowalskF Strzelec. Halab~rda. 3) . ze wszvstk.ich rozg'. oo!skich: 22.00 AnrtUa (Not. Prov.l. ~1l-
znań. Zna(,J:~&. zd 54 602 Kowalski: Bo to l~t naJml1<ze: 121.58-22.00 przerwa: 22.00 II Ber· ZVkR lekka: 22.110 Po~t~ Pa .... en. 
_ 1 ·15,~ .. O or.'\'anJzadl zbytu rule- lina: 23.~ muzyka taneczna (pl,.- Orkll'qtra tRn!!'owa: 2.9,.15 Brnk-

ka' -.orlczvt. wy:d. Inż. St. I ty). lIęla rr~nl'. KO'l~prt nrk :,!vmfo· 
Trzydzleśclpłę6 ,s .. nura. lli,3~ pIeŚni w wyk. M. Niedziela 18 pudziemika nlc"!npj. l.'.' ~II "ledeĄ. P:eśn! I 

. . .Mokryezowl'.1. Akomp. K . Sza· • • ba11Rrlv: 22 ~ Monachj"",. Mu· 
md (}r,~ df!br .. J1 htnlPj z:e.m.1, bn·IIrant'k. 1) Zelet\ski: O. Ja~ku z Toruń -12,OS przegląd teatral- zvka lekIr. i Unt'czna: '..2.36 "nn_ 
yn.~:llI1l nwentarzaml prz,. .ood S1cza. 2) Pallerew"'kl: Piosn-I ny: 14.20 koncert życzeń U.OO dRJle87!t. MI11.vl{a cy"'at\.ska. 2! 30 

6zos§'le. cena...s WdO. G6rny ZRn;p- ka dudarza: 111.41i---1G.n tran.m ... Ochrona roślin w eadach. ogro· KoenlgqWllsterh""qen. ..NI'l'M 
my • pow ;,,/'o a. sd 54595 oZ Torunia I Wilna: 16.1/i-' 81lf) dach ·i na polach". pond. roln.: mIlZYl'zka": ?? M Koncttb""a. 

Agrest trnn<m. z Torunia i Warsz~wv: wać stawki wlośc:a1\sk!e". Od- .vka tanpczna: 23 21) ll''''ane~~t. 
- Proszt: zażyć sześć Iyżeczek te~o lekarstwa . I

tran5m. z Warszawy: J8.00-19 00 15,45 ",Tak racjonalnie użytko- M'IZyk" tnn.: 2-31~ \VI"rlp". Mn· 

. 19.00 pre/{ram na dz. nIlst.: 19.10 czy t: 18,60 recital fortepianowy I Mu?:vb jaz7.'lwll: 23.ł~ Pl'-'s l'. 
kkil.ka set krzoew6\\'. gatunek g6r- .Iokalne winrl . sport:19.15 koncert StanL~lawa Niedzielskiego: 19.001 T. '1". MlIzy1t-a tan.: ?'11;1) 'Ra"lo­
sp'" czy~ty pod gwaranci'l. tan!o.' reklam.: 19..25 .. Bery i bojki ślą- nro'!'ram: t9.10 koncert reklam.: Parls. Muzvb tan.: '''.60 B!'flln. - Alet, panie doktorze, w domu mam tylko trzy ły-

teczki! 
4OIotrow~ki. Lasek. SOhleskipgo .skie" - KarEk z Kocyn<lrą -119.2~ w.iad. Eloort. z Pomorza: I "rpso'e meloiljt' o p6'nocy: %4.011 

• z,d 54562 dyr. St. LIgoń: 19.45-21,00 tran- 10.30 ade z oper wioski ch (ply- Sztntl!art. Koncert orkie5tl'Y. (Gutierres - Madryt). S. F. 

Co futro - to Edmund Ryc.hter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranIe - to Edmund Rychter, Poznań. ()ałrów Wlelkop. 

P d ł t na mieslae pa:Mziernlk 1935 r. włącznie książkowego dodatku powl... OgłoszenI" a na stro~le B-lamowej 15 er na ~rrollu .. 4·łsIlIIIWI'J przy k'Jńcu Il'k.I,. r 1 e p. a a ~cioWl'go. w l'ol.llllniu w ekspedycji zl 1.95 w agellcjach zł 2.211. z od- r~",HkcYJ,!e!(o lin gr nu stromI' CZ\~lIrl,.j ~n Ifr II» ", r"lli~ .!r·',/C,eJ fili JCI 
no:;,z!'lliem do tłornu zl 2.20 na prowincji lIa pocztach już z Ol/nosze- . I rzeoj WIO,JO//lu§r'laml PO'"l'ZIWIJl' lilii !C' ot! 1·1;1111 ' ''''';:'' udlilll .. 1rll 

nicm do domu kwnrtalnie 7.111 miesięcznie 2.34 po", op88ką miesieczmf' w Polsce u :I UO. Oglosz.,lIlB skoll1\ltlkowane z zlI~'rz"ż!'IlI!'JU wIl'j'ca u', 1""z,·z .. "ń1"~I:() wypadkU ~II'~ IIlI'''' Y7.k 
w innych krajach zl 5.no Przy 7-wiu wydaniach tygodniowo kosztuje .. Ore.lownik" mieslecz· Qrobn\! ol{ło,z"nIH In8Jwyt.eJ InO sf(}w w "'m fi 1I~!l'łń ... k,,",yI'l11 .1 ....... IlA It 1(,\\ knwf' .tłll .... 
nie;) 36 zl ht'z odnoszenia do oIolDu. W rozie wypa.łk6w spowo.lowanych siłą wyż~zą. prZf'l!zk6d 10 II'r kaz·le .lalsZt' ~Iowo 10 gr: Ogl'lo!zellla tlo h'l'ż/I"""u wJ.I.nIH przy JIlIIIJ.·rtlJ .10, 11,,1 .. II~ 
W zn·kindzle. strajków; t. p. wYllawnielwo nil! oołIJowi8,Ia Z8 do~t8rczl"T11t' pi~ma. a abonenci 1030. a tło \\ylln.ń nll'o/zlelll.ydl . ~Wlllll!(·",,,ych ,lo IIlJ.h 111 lo> ranił Z" rń7."If·" illit! II.Y ~"~11ł 
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:U) 
Gdy Henryk Dunbar opowiedzia.ł o 

zbrodni, obaj przybyli zostali wiado­
mością, tę. straszliwie przerażeni. 

- Gdzie jednak jest Sampson Wił­
mot'l - zapytał pan Balderby - jego 
wsza,kże wysłałem na spotkanie, on 
bowiem jeden tylko znał pana, a t pan 
mógł był go sobie przypomnieć. 

- Sampson zachorował w drodze 
- odpowiedział pan Dunbar - ł Józef, 
Jak mnie objaśnił, pozostawił go gdzi~ 
w hotelu. 

- Ale gdzie, czy nie powiedział 
gdzie? 

- Nie, a co dziwniejsze, te i ja z&­
pomniałem o to zapytać. Tak mnie z&­
ją.ł opowiadaniami swemi w podróży 
r. Southampton do Winehester, te al­
bo nic, albo pł'zynajmniej bardzo mało 
mówiliśmy o teraźniejszości. 

- Sampson musi być bardzo chory 
- zauważył pan Balderby - inaczej 
bowiem byłby powrócił albo byłby 
mnie zawiadomił o wypadku. 

Pan Dunbar uśmiechnął się obojęt­
nie. 

- Jeżelł był tak Słabym, że nie 
m6gł przyjechać do Southampton, to 
nie mógł powrócić do Londynu. To 
chyba zupełnie naturalne. 

Panu Baldm'by, człowiekowi do­
brego serca., przykro się zrobiło na 
myśl, że chorego starego Sampsona 
pozostawiono gdzj~ na. łasce ludzi. 

Arthur Lovel usiadł sobie trochę 
opodal i miJczQ.c, badał twarz Henryka 
Dunbar. 

O trzeciej rozpoczęło się śledztwo. 
Jako świadkowie powołani zostali 

dwaj Irlandczycy: Patrick Hennessy 
i Filip Murtoch, którzy znaleźli za,.. 
mordowanego w strumieniu obok 
SainŁ-Croix, dokt6r Sander, k~cielny 
sługa., który widział obu podróżnyeh 
f rozmawiał z nimi, a potem poka:p:y­
wał katedrę panu ,Dunbar. właścicfel 
hotelu Georges. chłopak, który przyj­
mował ohu gości, a. wresz.cie sam pan 
Dunbar. 

W sa.li pełno było lueJ?!I, bo włado­
mość o zbrodni rozeszła alę szeroko 
ł daleko. 

Sędzia ~ledczy podrapał się po bro­
dzie z miną. zamyślonQ.. 

- To troch.ę dziwne - rzekł - ze­
znania jego mogłyby rzucić pewne 
światło na to tajemnicze wyda.rzeDle. 

Po tej małej przerwie pan Dunbar 
dokończył swego zeznania. 

Opowiedział o śniadaniu w Sout­
hampton, o podrooy z Southampton 
do Witiehester i o p~zechadzee połu­
dniowej po łąkach przy Saint-Croix. 

. - Czy moze nam pan dokładnie o­
zna.ezyć miejsce, w kUn'em się pan roz­
stał z nieboszczyk.iem'l - zapytał sę­
dzia. 

- Nie - odpowiedział pan Dunbar 
- jalk panu zapewne wiadomo, obcym 
jmem w Anglji. Opuściłem ję.w mło­
dości. Ex-kolega mój szkolny, Michał 
Morston, ożenił się i zamieszkal w 
Fourgerea podczas mego pobytu w In­
djach. Miałem czekać w Southampton 
kilka jesżcze godzin na pr'zyjście po­
clę.gu pośpiesznego, przybyłem więc 
tutaj, aby odwiedzić starego przyjacie­
la. Ale dowiedziałem się, że już umarł 
niestety. Chciałem tedy złOŻYĆ wizytę 
pozostałej po nim wdowie, Przesze­
dłem z Józefem Wilmotem pnez po­
dw6rze katedralne i wyszliśmy na dro­
gę, prowadzę.cQ. do Saint-Croix. Sługa 
kościelny wIdział nas i rozmawiał z 
nami. 

Sługa kościelny, który stał pośród 
Innych świadków, oczekujQIC swojej 
kolei, oświadczył głośno: 

- Tak jest, widziałem tego pana., 
przypominam sobie bardzo dobrze. 

- O której godzinie wyszedł pan z 
hotelu Georges 't 

- Trochę po czwartej. 
- I następnie gdzie pan p08zedłe§? 
- Udałem się - odpowiedział 

~mtało bankie-r - razem z nieoosr.1:czy­
klem do gaiku, u~dfśmy z Jakle 
ćwłe~ mili pod" d·newaml I miałem 
zamiM" dotrzeć z nim aż do Foul'geres, 
żeby odwledzłć wdowę po Michale 
Morston. Ale, że w ostatnich c7.8.'Sach 
odzwy-ezalłem Bi~ od chodzenia i że 
dzień był bardzo gorą.cy. przyszedłem 

do Przekonania, Ił byłoJJy to nad moje 
siły. 

Poleciłem zatem 1 <blefowi WUmot, 
aby sam doszedł do Fourgeres do mis­
tresse Morston z zapytaniem, o ktocej 
godzinie dzisiaj będę mógł ją. odwie­
dzić, sam zaś powróciłem do katedry, 
gdzie WUmot po załatwieniu komisu 
miał był także przyjść. 

- Miał przyjść do katedry' 
- Tak. 
- Dlaczego! nie do hotelu Georges, 

dlaczego czekałeIIŚ pan na niego w ka­
tedrze'l 

ArthUll" Lovel przysłuchiwał się ze­
maniom J: dziwnym jakimś wyrazem 
twarzy. . 

Pnysięgli spoglądali na sędziego z 
pewnem zdumieniem, jakgdyby prze­
rażeni byU jego impertynenckiem po­
stępowanim względem naczelnika tak 
bogatego domu bankierskiego, ja.k 
dom "Dunbar i Balderby". 

Jakże śmiał ten pan sędzia., mają.ey 
dochodu jakieś tam pięć tysięcy rocz.. 
nie, podejrLewać miljonera i podpatry­
wać niep;rawdopodobieństwa w ~ 
świadczeniach Henry'ka Dunbalra 'l 

Anglo-Indjanin u,śmi echną.ł się pi)­
gardliwie. Stał w pozycji niedbałej, za­
bawiają,e się brelokiem od zegarka, go­
rą,ce słońCe sierpniowe, wciskaję..ce się 
przez nieza:słonięte okna do sali, 0-
świetlało jaskrawo jego twarz. Nie 
starał się wcale u.suną.ć się z tego 
świetlnego potoku, który oślepiał go 
zupełnie, stawiał czoło zarówno tdoń­
cu. jak i sędziemu, przysięgłym i ba.­
dawczemu spojrzeniu ArthUTa Lo­
vel~ 

Wcale n1eprzygnębiony, swobodny 
zupełnie i eleganCIki, wyglą.dał jakgdy­
by się znajdował na sali balowej, jak­
by był bohaterem chwili, podziwia.­
nym przez wszystkich, co na niego pa­
trzyli. 

Opowiadał sędziemu l przysięgłym 
rMne bez zWią.zku hIstorje o śmiel'ei 
swojego ex-sług!. 

- Tak, . taJt - powtanal sobie w 
duszy pan Lovel, etudjują.c twarz oj­
ca Laury, - ten człowiek musi mieć 
nerwy ze stalL 

Aresztowanie 
W liczbIe ciekawych były osoby 

dosyć nawet wpływowe, a między In­
nymi sir Arden, un,dnlk -.dowy 
hrabstwa, bawiQ.Cf chwilowo w Win-
chesŁer. Sędzia powtórzył pytanie. wyjazdem pańlłkłm do Indy) Jakie4 

Arthul' Lovel, pan Balderby ł An- - Dlaczego kazałeś pan nieboszczy- \ nieporozumienie pomiędzy panamł1 
glo-Indjanin tworzyli małę. grupę I kowi pll'zyjść do siebie do katedry, pa- Pan Dunbar poczerwieniał ł zmar-
siedzieli trochę przed tłum wysunięci. nie Dunbar? szczył brwi, Jakgdyby pomimo całej 
Prz'ysięgli zajęli miejsca przy długim - Popmstu dlatego tylko, że mi się pewności siebie nie był w stanie zapa­
stole, sędza śledczy zasiadł na końcu. tak podobało - odpowiedział zimno nować nad nieprzyjemnem wspomni e-

Arthur Lovel, zapatrują,cy się na Anglo-Indjanin. - Przyszła mi ochota niem z przeszłości. 
rzeczy w Interesie pana Dunbar, ~ zwiedzić świę.tynię, myślałem więc, - Nie - odpowiedział stanowczo­
stanowił zadać świadkom kilka pyta.il że Wiltnot powróci dosyć wcześnie nie miałem z nim nigdy żadnego za-
i zaczę.ł od bankiera. i zwiedzi ze mnę. choć część ta.kowej. targu. 

Bardzo dokładnie i jasno opowie- Był to człowiek bardzo inteligentny Nie miał pan nigdy powodu do ja-
dział on wszystko, co zaszło od cZ8.$U, i bardzo lubiłem jego towa.rzy~two. kkiegoś nieprzyjaznego względem nie-
gdy wylą,dował w Southampton. - Droga. do Fourgell'es I z powr~ go usposobienia 'l 

- Zastałem - rzekł - nieboszczy- tem musiała ~zecleż zaję.ć dużo cza- - Nie rozumiem pytania - powie-
ka, oczekuję.cego mnie na przystani. su T działem przeciei przed chwil .. wyrat. 
Objaśnił mnie zaraz na wstępie, Iż -:- Nie wiedziałem, ile na to potrze- nie, że byliśmy dobrze ze 8ob" nie 
przybył w zastępstwie innej osoby. Nie ba było czasu - odpowiedział pan kłóciliśmy się nigdy! 
poznałem go odrazu. to jest nie pozna- Dunbar - bl) nie znałem odległości - Kłótni głośnej może nie było, ale 
łem w nitu człowieka, który służył u Przy rozstaniu rzekłem był tylko do Istniało może jakieś tłumione nieprzy­
mnie przed wyjazdem moim I An- nleboszezyka.: "Wrócę zwiedzić kate- jazne u~zude, silniejsze, niż niechęć 
glji lat temu trzydzieści pięć. Póimoj drę I będę tam czekał na ciebie. Idt jawnie wypowiedziana. Czy nie było 
dał mi się sam poznać i powiedział, że l powracaj najśple9zniej." nic podobnego' \ 
spotkał się ze swym bnŁem w Londy- - I to wszystko, co zaszło między - Ja żadnYCh nieehęei do Wllmota 
nie 15 tego miesię..ca ł że zabrał się z panami 'l nio miałem. 
nim razem do Southampton. Opowie- - WszY'Stko! Czekałem na. niego - A on do pana.? 
dział mi także, że Sampson WlImot aż do godziny, na ktÓ'l'ą. naznaczony Pan Dunbu rzucił przelotne spoj-
(znacznie starszy od niego) zachoro- był obiad w hotelu Georges. rzenie w stronę Williama Balderby. 
wał w podróży i że musiał go pozo- Nastala pauza, podczas której sę- Młodszy wspólnik spuścił oczy pod 
stawić. dzia zamyślił się głęboko. tern spojrzeniem. 

OpowIedzIał to wszyst1co ze spoko- - Zmuszony jestem zadać panu Je- Widocznem było, że znał hiatorję 
jem, ze stanowczością., mogę.cą. nuu- szcze jedno pytanie, panie DunbftJ" - fałszywych weksli. 
n~ podejrzenia, iż recytuje to, czego odezwał się po chwili z pewnem waha- Gdyby sędzia z WInchester był 
się na pamięć wyuczył. niem. zręczniejszym Inkwizytorem. byłby po-

Arthur Lovel, lJII'zypatrują.cy mu sJę - Czy pan był~ zawsze w dobrych szedl za spojrzeniem bankierów 1 zro-
uważnie, spostrzegł to i bardzo bvł stosunkach z nieboszczykiem 'l zumiał, Iż jego wspólnik wiedział coś 
zdziwiony. Henryk Dunbar nie h~'ł - Wspomniałem vanu przed chwt- o pcrze'szłości nieboszczyka. Ale pan sę­
wcale ,~zru8zony wypadkiem, był IQ., ze byliśmy ze sobą, w jak najlep- dzia nie grzeszył nigdy przeni'kliwo­
wpraWd7.1e bardzo blady, ale ~ach.,. szych stosunkach. Uważałem go za ścię. i niespokojny rzut oka pana Dun­
wanie się całkiem zimne i spojrzenie bardzo miłego towarzysza, obyczaje bara uszedł całkiem jego uwagi. 
stanowcze świadczyły, iż posiadał ner., mIał prawdziwego dżentelma.na.. Nie - Coprawda - rzekI An.glo-Indja­
wy silne i zupełn'ł przytomność umy- wiem, jaką. lam odl'brał edukację, ale nin - to Józef Wilmot miał do mnie 
ału. wiem, źe posiadał pownę. t dosyć na- przed wyjazdem moim do Kalkuty 

- To egzemplarz z żelaza - pomy- wet zna-czną edukację. pewną. urazę, ale uregulowaliśmy ca.-
IUał Arthur - i albo jest istotnie wieI· - Rozumiem. że byłeś pan z nim łą. tę sp'rawę w Southampton \V ten 
klm człowiekiem, albo też nikuf\mnł. 'IV pnyjażni w ohwili jego śmierci, ale sposób, ż. przyrzekłem mu rocznę. 
kiem !!Ikończonym. Boję 1!1~ wuikae w przedtem Jak było' rent~. 
to bliżej. Pan Dunbar uśmiechnę.) się obojęt- - Przyrzek1a4 mu pan rocznlł ren-

- Gdzie Józef Wilmot pl')1.ostawił nie. wY 
BW"gO brata. 'l - zapytał sędzla 'lM- - Spędziłem w Indja.eh całe trzy. - Niezbyt duź. cOl'l"awda., bo 
czy. dz'_' pięt lat - odpowIedział. . wszystkiego 50 Ihn'óW roe7:nte, .. le bar-

- Nic przypomlna.m lObie. . _ Wiem. ale CZ7 IDO zaszło przed d:&o był z tego za.dowolon,. 

_ PrzedewsZY'sadem tedy posiadaJ 
Jakieś prawo do wynagrodzenia '1 

- Nie posiadał pIl'aw żadnych l 
odparł pan Dunba.r wyniośle. 

Widocznie nie podobało mu się, f1j 
sędzia zadaje mu takie impertynenC". 
kie pytania. ~ 

Przysięgli trzymali stronę ban­
kiera. 

Sędzia miał minę zaJdopotanQ.. . 
- Jeżeli nieboszczyk nie miał zad .. 

nego prawa do renty, to dlaczego mU 
ją. pan przY1fzekłeś 'l - zapytał po 
chwili. 

- Obiecałem mu rentę przez pa­
mięć na dawną moją z nim zażyłOŚĆ -
odpowiedział Dunbar. - 1ózef Wilmot 
przed laty tJrzydziostu był ulubieńcem 
moim. byliśmy . obaj młodzi, a on w 
tym czasie bardzo był do mnie przy­
wią.zany. , . 

- Jak długo pozostawał pan z Dle­
boszezyłkiem w gaikU '1 

- Nie więcej niż dziesięć minut. 
- I nie potrafi nam pan ws'ka.za6 

mleJsea, w któreIDIŚ go pozostawił 'l 
- Gdybym się tam udał, przf'P1l' 

szczam, że potrafiłbym odrazu. 
- lak wiele czasu mogło upłynQ.6 

od chwili, gdyśeie panowie przecho­
dzili koło katedry z nieboszczykiem 
I gdY'Ś pan sam powrócił do katedryT 

- Może z pół godziny, 
- Nie więcej 'l 
- Nie. 
- Dziękuję panu, panIe DUlllbu; 

za objaśnienia - wystarcUł mi na. te­
raz - oświadczył sędzia. 

Bankier powrócił na swoje miejsce. 
Arthur Lovel, który miał go ciągle 

na oku, zauważył, iż silna biała jego 
ręka drżała widocznie, gdy się bawił 
kosztownym brelokiem, zawieszonym 
u łańcuszka zegarka. 

Z~olei zawezwał sędzia ałun k0-
ścielnego. 

Ten zeznał, te przechadzał się wła.­
śnie po podwórzu katedry w chwili, gdy. 
przechodzili przez nie dwaj podlJ'óżn~~ II 
Opowiedział, że szli, trzymaję..c się pod 
ręce, że się śmiali i rozmawiali. 

- K Łóry mówU, gdy przeehodzU1 
obok ciebie' 

- Pan Dunb8l'. 
- Nie dosłyszałeś, 00 m6wł1! 
- Nie panie sędzio, słyszałem gICIe 

tylko, sł6w wcale nie słysza.łem. 
- WIele czasu upłynąć mogło od 

chwili, gdy pan Dunbar oddalił się Jl 
nieboszczykiem z pOdwórza koście}n&­
go, do chwili, gdy powrócił bez niegoT 

Sługa kościelny podrapał się pc) 
głowie i z pewnę. niepewnościQ. SPOJ­
rzał w stronę Dunba.ra. 

Ale ten patrzył prosto przed siebla 
i wcale nie zwracal uwagi na zezna.-
jQ.cego. . 

- Nie umiem odpowledzfeć na €o 
pytanie dokładnie - odpowiedział po 
chwili starzec. 

- A to dlaczego! 
- Bo, panie sędzio, nIe zwraeałem 

uwagi na godziny. a nie cb~ia.łbym 
Skłamać. 

- Nie potrzebujemy kłamstwa., tę.­
damy tylko prawdy - najczystszej 
prawdy I 

- Wiem o tern, ale Jestem ezłc:m1&­
kklem starym i nie mam tak dobrej, 
jak kiedyś pamięci. Myślę, że nie było 
pana Dunbara: z godzinę. 

Arthur Lovel zadrżał mfmowol1, 
wszyscy przysięgli spojrzeli na ban­
kiera. 

Ale Angto-Indjanin nie zmieszał sl~ 
wcale, spojrzał tylko na kościelnego 
wzrokiem człowieka., który nIczego al, 
nie obawia, 

- Nie możemy polegać na żadnych 
przypuszczooiach - rzekł sęd7.ia - ŻQr 
damy naJ zupełniejszej pewności. 

- Ha, to ja nie jestem pewny. 
- Nie jesteś pewny, że pana Dun-

bara. nie było godzinę CZMU? 
- Nie jestem, panie sędzio. 
- Ale przypuszczasz, że bawił bIl .. 

sko godzinę. co? 
- Tak, panie sędzIo. Pamiętam do­

brze, że kiedy dwaj dżentelmanł wcho­
dzili na podwórze, zegar katedrah"., 
wybił , właśnie kwadrans po czwartej. 
kiedy zaś pan Dunbar powrócił. mia.­
łem iść na herbatę i rzadko mI się zda,.­
na. abym pił herbaŁ.ę przed pią.f4. 

(CiU da1sz)' IlILSt.ą.pI'). 
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Dwadzieścia lat woJny ze żm iją 

os ra[ 
Czychająca śmierć} latający szatan, postrach stepu - Dwadzieścia lat pracy nad serum przeciw mam~ 
bie - Dwustu kafrów tworzy kocioł - Polowanie na gada - Straszny wypadek farmera - P'ies wal­
czy z zieloną błyskawicą - Skoki do kotła 

Straszliwą plagą dla ludności południo­
wo-afrykańskiej jest żmija mamba. Czy­
hajl\ca śmic.rć, latający szatan, postrach 
stepu - oto nazwy, jakie ludność tamtej­
sza dala temu gadowi jadowitemu Żmija 
ta, która. w dwóch odmianach, zielonej i 
czarnej, ogromnie rozpowszechniona jest 
w południowej c.leści Afryki, dzisiaj je­
szcze, jak przed tysiącem lat, stanowi naj­
okropniejsze niebezpieczeństwo lasów po­
łudniowo-afrykańskich, któremu nawet 
postępy cywilizacji nie zdoła:y polożyć ta­
my. Doniedawna jeszcze ukąszenie mam­
by oznaczało niechybną śmierć, nie było 
bowiem pl"zeciwko jadowi jej żadnej suro­
wicy. Dopiero w oBtatnich czasach sławny 
badacz angielski Bil" F. W. FitzsimoM, dy­
rektor in.stytutu dOŚWiadczalnego w Port 
Elizabeth, odkrył to serum, stwarzając moż­
l'i wość uratowania t}-sięcy ludzi ukąszo­
nych przez mambę. Dwadzieścia lat uczo­
ny angielski zużył na poszukiwanie życio­
dajnego serum. W czasie tym zdołał on 
wychwytać tysiące niebezpiecznych tych 
gadów, by na nich przepro,vadzić swoje 
doświadczenia. Dramatyczny nieraz 
wprost przebieg tej 20-letniej wojny z 
mambą uczony opublikował w swych pa­
miętnikach, które w Anglji wywołały o­
gromne zainteresowanie. 

Jako młody asystent Fitzmons przybył 
do południowej Afryki. W niedoświadcze­
niu swem wszystkie te okropne historje, 
jakie obiegały ''''śród krajowców, uważał 
za bajki i zapragnął wziąć raz udział oso­
biście w polowaniu na mamby. Naogól 
wyprawy te niebezpieczne podejmowano 
jedynie wtenczas. jeżeli gady te zbyt wiel­
kie spustoszenia poczyniły wśród żywego 
inwentarza farmerów. Cojeno zaszedł był 
taki wypadek, któremu Fitzsimons za­
\"dzi~cza pierwszą swoją wyprawę na 
mamby. 

Czarna mamba ooięga długość 3,5 me­
tra. .Test ona niezwykle zwinna i szybka 
VI' s\vych ruchach i dla tego polowanie na 
nia, odbywać się może jedynie przy pomo­
cy wielkiej ilo~ci naganiaczy. Dwaj zna­
jomi farmerzy F'itzsimonsa urządzili polo­
wanle z naganką. Dwustu kafrów utwo­
rzyło kocioł i posuwało się z ogromnym 
krzykiem, torując sobie drogę \vśród tra­
wy stepowej ku środkowi. Za nasypem 
trzej przyjaciele czekali z odwiedzonemi 
kurkami swych strzelb. Nagle jakaś czar­
na taśma wystrzelHa z trawy. Trzej my­
śliwi strzelili równocześnie. Jeden z naga­
niaczy został ranny, żmija znikla w tra­
wle, usiłując wymlmąć się drugim koń­
cem kotla. Kiedy jednakże i tutaj za.stała 
drogę zamkniętą, zawróciła znowu ku na­
sypowi z trzema myśliwymi. Tymrazem 
Fitzsimons nie chybił, druzgocąc gadowi 
ładunkiem śrutu czaszkę·. Niestety polo­
wanie to mialo tragiczny epilog. Zabitą 
żmiję zawleczono na sznurze do mieszka­
nia jednego z farmerów. Tenże, chcąc 
przestraszyć żonę, polożył żmiję w poko­
ju sypialnym na łóżko, poczem wróci wszy 
do towarzyszy na werandę, poprosi! żonę, 
by przyniosła mu z pokojU sypialnego wo­
reczek z tytoniem. Upłynęło kilka minut, 
lecz żadne wolanie o pomoc nie odezwało 
się. Mąż zaniepokojony udał się do sypial­
ni, gdzie oczom je-go przedstawi! się 0-

Nowa Shlrley Tempie 
Mąż słynnej śpiewaczki wiedellskiej Marji 
Jeritzy, mister Sheehan odkrył nową 
gwiazdeCZkę filmową, ktbrej dziecięcy czar 
1: U.Qk. JR'Óży jej śladami Shi~ ~ •. ł~ 

. wi~l~l\ karjerQ. - --

kropny widok. Żona jego I'eżała martwa 
na ziemi a na zabitej żmii leżała druga 
większa. Farmer tyle właśnie jeszcze miał 
czasu, by zasłonić się materacem przed a­
takującą go żmiją i zawołać o pomoc. Je­
den z przybyłych zabił wściekle atakującą 
żmiję celnym strzałem. Zagadka wnet się 
wyjaśniła. Był to właśnie czas tarcia dla 
żmij. Samiec był popełzał za zabitą sami­
cą aż do pokOJU sypialnego, gdzie ofiara, 
jego ukąszeń padła żona farmera. 

O wiele niebezpieczniejszą. od czarnej 
jest zielona mamba. Żyje ona na drze­
wach, atakuje człowieka niezwłocznie i 
je.st dzięki swemu kolorowi zielonemu dla 
przechodzącego całkiem niedostrzegalna. 
Kafrowie nazywają ją "zieloną śmiercią" 
i tępią ją zapomocą ognia, paląc część la-

BU, w której stwierdzono ZIeloną mambę. , woła~ na psa swego: bierz Teddy Odwat .. 
Fitzsimons przez długi czas daremnie usi- ny terrier rzucił się tet bez wahania na 
łował upolować zieloną mambę. Czarni, tmiję, lecz po krótkiej walce padł ofiarą 
którzy przejęci są zabobonnym strachem jej zabójczych ukąszeń. Mała ta zwłoka. 
przed tym gadem, wzbraniali się wskazać w"starczyła wszakże Fitzsimonsowi do 
mu jego kryjówki. Przypadek przyszedł zerwania strzelby z ramienia i ubicia cell­
mu z pomocą. Zdarzyło się pewnego dnia, nym strzałem w głowę szybko zbliżają­
że uczony w towarzyotwie przyjaciela wy- ce!!,o się gada. 
brał się z wizytą do pewnego farmera. Inną przygodę z zielonemi mambami 
Droga wiodła przez okolicę zupełnie rów- przeżył Fitzsimons tuż pod miastem Port 
ną. FitzmollB był nieco po,zstał w t y- Elizabeth. Po dziennej wyprawie towarzy­
le, a przyjaciel jego mijał właśnie samot- stwo łowieckie zamierzało rozłożyć się 0-
nie stojące drzewo, gdy nagle z jego ga- bozem. Kierując się ostrożnością, skoszono 
łęzi wystr~eliła zielona blyskawica. Na poprzednio trawę w miejscu, gdzje staną.~ 
szczęście mamba w pierwszym skoku chy- miał obóz i w najblitszej okolicy. Teraz 
bila, pocz!;la jednakże hezzwlocznie ściga~ dopiero kucharz murzyński zabrał się do 
~ciekającą. swą ofiarę: Fitzsimons ni~ miał przygotowania wieczerzy pod rozłoźystem 
Jut czasu na strzał l zdołał zaledWIe za- drzewem. Woda w kotle z mięsem zaczę-

ła się właśnie gotować, gdy nagle potężna 
tmija wpadła wprost do koUa obryzgująe 
wszystkich obecnych warem. Towarzystwo 
nie zdołało ochłonąć jeszcze zprzeraże­
nia, gdy nagle za pierwszą wpadły do wo­
dy druga i trzecia. Czary, wrzasnął ku­
charz i zbiegł, gościom zaś zimny pot wy­
stąpił na czoło. Na szczęście mamby, zwa­
bione ciepłem gotującej wody, dobrze obli­
czyły swe skoki, inaczej bowiem wy'prawa 
mogła była wziąć obrót nader tragiczny. 

W ten sposób Fitwmoll6 przez 20 lat 
prowadził wojnę z mambą, aż wreszcie u­
dało mu się odkryć zabezpieczające serum 
przeciwko ukąszeniu tego gada. Za pracę 
swą niezmordowaną król angielski nagro­
dził go godnością lorda. Mamba stala się 
niejako popularną. w Anglji i liczne ogro­
dy zoologiczne zwracały się do uczonego 
o dostarczenie im tego okazu żmii. Przed 
niedawnym czasem przesyłkę taką otrzy­
mał także zwierzyniec w Glasgow. Przy 
przeno n-niu żmii do terrarjum jeden z a­
systentów poślizgnął si,ę i został ukąszo­
ny w ramię. Przywołani lekarze byli bez­
radni, ponieważ serum znajdowało się je­
dynie w Londynie a z Glasgow do Londy­
nu jest 400 klm drogi. Zdołano wszakże 
pacjenta tak dIugo ·utrzymać przy życiu, 
aż przyjaciel jego samochodem w szaJo­
nem tempie przywi6z1 z Londynu surowi­
cę. Bezprzytomnemu asystentowi już po 
pierwszej injekcji nie groziło żadne nie­
bezpieczeństwo życia. 

Królewski statek angielski "Discovery II".przeznaczony dla. wypraw naukowyck wy 
ruszył obecnie na swoją czwartą wyprawę antarktyczną, obliczoną tym razem na 20 

miesięcy. Tłumy londyńczyków żegnaly go na Tamizie. 

Tak oto nieustraszony duch ludzki zdo­
był nowy środek w walce o opanowanie 
przyrody. W i P 

I. K. P. w sezonie bokserllkim. Chcąc poziom 
swej drużyny wznieść na najwyższy szczebel, 
kierownictwo sekcji pięściarskiej mistrza Łodzi 
postanowilo w sezonie bieżącym wejŚĆ w per­
traktacje z niekt6remi klubami zagranicznemi 
w celu rozegrania całego szeregu mecz6w dru­
żynowych o chara:kterze międ'llY1larodowym. PeT­
traktuje się obecnie z doskonalą drużyną nie­
miecką .. Herc>s-Eintrakt z Hannoweru, w celu 
rozegrania z nią meczu drużynowego w Łodzi. 
Jak wiemy w barwach drużyny niemieckiej wy­
st<:'Puje kilku czołowych pięściarzy Rzeszy, a 
między innymi Bernloehr. kt6ry walczyI już z 
ChmielewS'kim. W związku z tem, że Her06-Ein­
traktpr6cz meczu w Łodzi. stoczyłby spotka­
nta w Poznaniu z tamtejszą Wartą, Skodą war­
szawską i Cuiavią inowrocławską, jest możli­
wość iż Niemcy zgodzą się na podane warunki 
i do Polski przyjadą. Ponieważ propozycja l. 
K. P. opiewała na początek grudnia, by/by to 
pierW6zy w Łodzi mecz międzynarodowy w se­
zonie bokserskim Łodzi. 

Kary na kolarzy łódzkieb. Jak wiemy, w swo­
im cza'Sie Ł6dzki Okręgowy Związek Kolarski 
zdyskwalifiokowal dwóch CZOłowych kolańY łódz­
kich Kołodziejczyka na 12, Więcka na li mie­
siące. Obecnie jak eię dowiadujemy P. Z. T. K. 
zatwierdzi! dyskwalifikację tych kolarzy. 

Pabjanice - Kalisz. W nadchodzca niedziele 
w Kalis~u odbędzie się dru:llynowy mecz bokser­
ski, pomiędzy zespolami Kru.zendera i KaJiskie· 
go Klubu Sportowego. Oba ZEl6po!y wystąpią w 
najsilniej·szych składach. Najbardziej sensacyj­
nie przedstawia sie spotkanie w wadze p6lcież­
kiej pomiędzy Pietrzakiem (K. K. S.) a Kra­
szewskim (K. E.). W pierwszem spotkaniu tych 
zawodnik6w, kt6re odbyło si eW Kaliszu w ra­
mach międzymiastowego meczu Ł6dź-Kalisz, 
zdecydowanie spotkanie wygrała PitraZ'k. 

Sokół JłOzna6skl w Łodzi? Zarząd sekcji bo­
kserskiej l. K. P. pertraktuje z poznańskim So­
kołem w celu rozegrania meczu drużynowego w 
Lodzi w listopadzie. Ponieważ terminy ten bE:­
dzie prawdopodobnie odpowiadał obu stronom, 
L6&i boIksel'6ka będzie miala możność oglądania 
sTID'Pat:~cany zespól poznań'skiego Sok<>la. Mecz 
!tm O~1..Itt7 ł,łe w. ~rl,1(ą p,iedziel!l li6topada. ,... 

Pięściarstwo 
Spotkanie Poznań - Wrocław odbędzie 

się dziś wieczorem we Wrocławiu. W po­
szczególnych wagach startują: musza­
Sobkowiak - Brinke, kogucia - Wirski 

~ RoI·le, piórkowa - DuClziak - Biittner 
II, lekka - Kajnar - Biittner l, półśrednia. 
- Sipiński - Mah·n, średnia - Lewaill­
dowsld - Urbański, półciężka - Szymura 

Alexander, ciężka - Piłat - Kosubek. 

Stadjon olimpijSki w Berlinie z lotu ptaka. - W środku ogromne kolisko główne-­
go stadjonu Olimpijskiego, który pomieści 100000 osób. Wykopane w ziemi dolne 
koło trybun jest już gotowe; nad g6rnem kołem, wz,noszącem się o 15 metrów po­
nad otoczenie, prowadzone są jeszcze prace. Na prawo od głównego boiska wi, 
doczny stadjon pływacki, za nim w tyłe boisko do polo. Ta froncie, bezpośredl1io 
przed głównem boiskiem, znajduje się gotowe już boisko hokejowe, przed niem 
zaś ~a.l&a7- ~ ~sowy i do baskettbal'lu. Na. prawo pom.i~ dnewa.mi. 

&I1ajduj/\ się daJlsze place tenisowe 




